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6.800.000 sztuk trzody chlewnej
Zakontraktujemy na rok

Uchwala Prezydium Rządu o powszechnej kontraktacji
i popieraniu hodowli trzody chlewnej na rok 1952

I WARSZAWA

hłopi-hodowcy trzody chlewnej korzystają ze stałej i wszechstronnej opieki pań­
stwa, które stwarza im coraz lepsze warunki do rozszerzania tej opłacalnej ga­

łęzi gospodarki rolnej. Wyrazem tej opieki jest uchwała Prezydium Rządu o powszech­
nej kontraktacji i popieraniu hodowli trzody chlewnej na rok 1952. Uchwała ta stwa­
rza dla wszystkich hodowców jeszcze korzystniejsze niż dotąd warunki zwiększania
hodowli trzody chlewnej, zapewnia im dogodne formy zbytu zakontraktowanych sztuk,
a jednocześnie gwarantuje środki do podnoszenia jakości hodowanej trzody.

Prezydium rządu stawia w

uchwale zadanie zakontrakto­
wania w ckresie od 1 września
br. do 1 września 1952 reku
5.100 tys. sztuk trzody mięs-
nc-stoinowej 1 1.700 tys.
trzody bekonowej.

Kontraktowanie rej ilości
trzody będzie powszechne, t.
zn. że przeprowadzać się je

i' będzie u v szystkich bez- wy­
jątku indywidualnych hodow­
ców, bez względu na wielkość
posiadanych przez nich gospo­
darstw, wielkość hodowli lub
ilości cztuk zgłoszonych do
kontraktaoj i. Kontraktowaniem
objęta będzie również hodo­
wla tuczników w spółdziel­
niach produkcyjnych.

Zawieranie umów z chłopa­
mi przeprowadzą we wszyst­
kich wsiach kierownicy gr.up
hodowców trzody chlewnej,
którzy ściśle współpracować
będą z gminnymi spółdziel­
niami ~

'

śka“.
hodowców przewidziane jest
specjalne wynagrodzenie.

Uchwała . Prezydium Rządu
zapewnia wszystkim hedow-
ccm, którzy podp-iszą umowy
i dostarczą zakontraktowane

- sztuki, poważne korzyści. —

Uchwała gwarantuje więc
przede wszystkim zbyt zakon­
traktowanej trzody po stałej i

opłacalnej cepie, o 5 proc,
wyższej od ceny, płaconej
przy dostawie sztuk nfeikon-
traktowanych. Poważną korzy­
ścią: jest także obniżenie ilo­
ści zboża, jaką dane gospo­
darstwo będzie obowiązane
sprzedać w roku 1952/53. —

Obniżki te stosowane będą we­
dług tych samych zasad, ja­
kie stosuje się w roku bieżą­
cym.

Niezależnie od tego, chłopi,
dostarczający zakontraktowaną
trzodę, lub posiadający zare­
jestrowane maciory i uznane

knury, będą mogli otrzymy­
wać specjalne przydziały wę­
gla.

. Uchwała przewiduje rów­
nież pomoc finansową dla ho­
dowców trzody. Chłopi, którzy
tej pomocy potrzebują, będą
mogli otrzymywać bezprocen­
towe kredyty na zakup prosiąt
i pasz. Przy kontraktowaniu i

„Samopomoc Chłop- sztuki hodowca może otrzy-
Dla kierowników grup mać 200 zł. kredytu, przy

kontraktowaniu 2 sztuk — 300
zł., a kontraktując więcej
sztuk — 400 zł. Dla hodow­
ców, którzy będą zakupować
do hodowli bekonów prosięta
do wagi .. 25—30 kg., pocho­
dzące od zarejestrowanych
macior, przewidziano bezpro­

centowy kredyt w wysokości
do 210 zł na każdą zakontrak-

Korespondenci robotniczyi chłopscy

pisza do Prezydenta Bieruta
WARSZAWA

'

T) rezydent R. P. Bolesław
Bierut otrzymał ostatnio

wśród wielu innych listów b.

serdeczny list od korespon­
dentów robotniczych i chłop­
skich dziennika lubelskiego
„Sztandar Ludu". Korespon­

denci piszą, że wypełniając
zadania postawione korespon­
dentom przez Prezydenta —

nieustannie wzmagać będą wal
kę ze wszelkimi przejawami
niedbalstwa, marnotrawstwa i

biurokratyzmu, że będą mobi­
lizować masy do realizacji
Planu 6-letnięgo.

„Zapewniamy Cię, Towarzy
szu Prezydencie — czytamy w

liście, •— że, wierni wskaza-

niom naszej Partii i Rządu,
walczyć będziemy nieugięcie
o zacieśnienie sojuszu robot­
niczo-chłopskiego — funda­
mentu władzy ludowej w Pol­
sce, będziemy piętnować wszy­
stkie próby podrywania tego
sojuszu, demaskować każdy
wypadek naruszania ludowej
praworządności, każdy wypa­
dek dygnitarstwa, bezduszne­
go biurokratyzmu i braku tro
ski o potrzeby ludzi pracy.
Dołożymy wszelkich starań,
by zmobilizować jeszcze bar­
dziej wszystkich robotników
i pracujących chłopów do wy
konania zadań Planu 6-letnie-

go“.

towaną sztukę. Nabywcy ma­
cior typu bekonowego, które
nadają się do rejestracji —

mogą otrzymać 12-mlesięczny
kredyt w wysokości do 800 zł.

W dalszym ciągu utrzymano
ulgi w podatku gruntowym
dla kontraktujących oraz dla
hodowców zarejestrowanyz h
macior i uznanych knurów. —

'

Ulgi te udzielane będą wg. za­
sad stosowanych w roku bie­
żącym.

Uchwała Prezydium Rządu
gwarantuje również, że cała
zakontraktowana trzoda chle­
wna otoczona będzie specjal­
ną opieką .weterynaryjną i w

pierwszej kolejności szczepio­
na. Opłata za szczepienia o-

chronne będzie dla hodowców

trzody zakontraktowanej zna­
cznie obniżona.

Dotychczas trzoda zakon­
traktowana musiała być obo­
wiązkowo ubezpieczona, obec­
nie obowiązek ten został znie­
siony, hodowcy mogą dobro­
wolnie ubezpieczać trzodę w

PZUW.

Uchwała Prezydium Rządu
stwarza również pomyślne wa

ranki do poprawy jakości ho­
dowanej trzody bekonowej.
Aby zapewnić możność naby­
cia odpowiedniej ilości wyso-
kowartościowych prosiąt ho- ‘

dowlanych, Jw rejonach kon­
traktacji bekonów przeprowa­
dzona będzie dodatkowa reje­
stracja 100 tys. macior typu
bekonowego. W rejonach dych
szczególny nacisk położy się
na spopularyzowanie racjonal­
nych > metod karmienia trzody
oraz zapewni się hodowcom
możność nabywania mleika od­
tłuszczonego z miejscowych
mleczarni. Hodo'wcy będą mo­
gli również odbierać odtłusz­
czone mleko z dostaw włas­
nych.

Wykonanie uchwały Prezy­
dium Rządu, stwarzającej tak

dogodne warunki dla chłopów-
hodowców trzody chlewnej,
przyczyni się do dalszego roz­
szerzenia hodowli tuczników
i do zwiększenia ich dostawy
na synek.

AJasse efcipgg kotrfrofote meldują:

Zbiorowe odstawy - przedterminowe wykonywanie
planów skupu w wielu gromadach

Trzeba wzmóc kontrolę i czujność w aparacie skupu!
cin Mały, Rabsztyn, Podlipie,
Podlesie, Osiek w pow. olkus­
kim zameldowało już o wyko­
naniu planu rocznego.
Plan sierpniowy wy­
konały w ostatnich dniach Lu­
bomierz, Krakuszowice i Czy­
żów w pow. bocheńskim, oraz

gmina Szczakowa w pow. —

chrzanowskim. W pow. mie­
chowskim najlepiej „idą w

planie" gminy: Igołomia, Gru-
szów i Tczyca. W powiecie bo
cheńskim-—■jak pisze kores­
pondent B. SKOWRONEK —

najwyższymi bezwzględnymi
cyframi skupu wykazuje się
dotąd gmina Niegowić. Dosta­
wy zboża ułatwia w tym po­
wiecie idotonane już zagęsz­
czenie sieci punktów skupu,
okazała Się jednak potrzeba u-

ruchomienia dalszych jeszcze
punktów w Drwini, Łapano­
wie i Wiśniczu Nowym. Ko­
respondent wskazuje na nie­
dociągnięcia w pracy punktów
skupu, jaik np. powolne załat­
wianie chłopów sprzedających
zboże w Bochni-wsi, jak obsa­
dzenie punktu skupu we wspo
mnianej już Niegowici, niedo­
statecznie przeszkolonym ma­
gazynierem. Pociągnęło to za

6obą wypadek przyjęcia 2 q
zboża zawoiczonego, które w

dodatku dopiero z opóźnie­
niem zostało oddzielone od
zboża niezarażonego, skutkiem

Zbiorowyćh odstaw zboża
dokonały według wczoraj­

szych meldunków gromady:
łBoguszowice i Bochnia-Wieś
w pow. bocheńskim, Kunice w

myślenickim, Swięcice w mie­
chowskim, Rabsztyn w olkus­
kim, Niedzica w nowotarskim.
Ta ostatnia wieś, przywożąc
do magazynu GS blisko 3.000
kg zboża, zapoczątkowała pla­
nowy skup na wysokim Pod­
halu. Organizatorami tej pier­
wszej zbiorowej odstawy w

pow. nowotarskim byli chło­
pi, którzy podpisali deklara­
cje do zawiązanej w Niedzicy
spółdzielni produkcyjnej oraz

miejscowi aktywiści z tow. J.
Nowakiem na czele. Wszystkie
wymienione odstawy zbiorowe
stanowiły piękne manifestacje
oddania chłopów państwu lu­
dowemu i wierności wobec so­
juszu robotniczo-chłopskiego;
pod magazyny GS zajeżdżało
po 60—S0 udekorowanych fur
manek, przywożąc łącznie po
150 do 250 metrów zboża. —

Pierwsze zbiorowe odstawy w

pow. nowosądeckim zaplano­
wali chłopi gromad Myślacz,
Poręba Mała i Łazy Biegono-
wickie — wszystkie te groma­
dy przywiozą w dniu 24 bm.
równocześnie na punkt skupu
w Nawojowej, zboże w ilości,
pokrywającej ich plan roczny.

Szereg gromad, jak Bogu-

czego kilkanaście metrów zbo
ża musiało być wyeliminowa­
ne z obrotu konsumcyjnego.
Należy zwiększyć czujność w

tym kierunku, m. in. wobec
możliwości tego właśnie rodza­
ju szkodnictwa ze strony wro­
ga klasowego! Korespondent
zwraca również uwagę na ko­
nieczność szybszego opróżnia­
nia magazynów przez PZZ, by
nie dopuścić do zatorów na

punktach skupu; wskazuje
nadto na trudności w akcji
©młotowej w Żegoci­
nie, gdzie z powodu opóźnia­
nia się TOR-u w Tarnawie z

naprawą głównego silnika 6pa
linowego, SOM może praco­
wać tylko silnikiem zapaso­
wym pozbawionym podwozia,
którego przenoszenie na wóz

powoduje duże przestoje i

przerwy w młocce. Nie należy
zatem — jak wynika z poda­
nych dziś przykładowo niedo­
ciągnięć — pod wrażeniem po­
myślnego na ogół przebiegu
akcji siadać z założonymi rę­
kami, uważając, że wszystko
idzie już właściwym trybem i

tempem. Tylko stała kontrola
i ustawiczna czujność, ustawi­
czna walka z brakami i błęda­
mi może zapewnić pełny rezul­
tat planowego ókupu w dal­
szym jego przebiegu!

przyszły

WARSZAWA
hłopi z coraz liczniejszych gromad, spełniając swój
patriotyczny obowiązek wobec ludowej ojczyzny,

sprzedają państwu zboże często przedterminowo i ze

znacznymi nadwyżkami. Z każdym dniem rośnie nasile­
nie planowego skupu zboża. Już nie setki, lecz tysiące
ton ziarna dziennie dostarczają chłopi do spółdzielczych
punktów skupu.
Gminne spółdzielnie woj.

warszawskiego dokonały sku­
pu już ponad 12.250 ton zbo­
ża, pochodzącego z tegorocz­
nych obfitych plonów. Coraz
większe ilości ziarna dostarcza
ją do punktów skupu , chłopi z

woj. bydgoskiego. W jednym
tylko dniu sprzedali oni pań­
stwu 3.278 ton ziarna, zaś ogo
łem od dnia 1 sierpnia br. —

19.691 ton.

Niemniej .pomyślnie przebie
ga planowy skup zboża w woj.
opolskim, gdzie przeciętnie do
spółdzielczych magazynów na­
pływa 700 ton ziarna dziennie.
Podobnymi wynikami poszczy­
cić się mogą chłopi wój. wro­
cławskiego, 'którzy w dniu 18

V TYDZIEŃ LOTNICTWA
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bm. dostarczyli do punktów
skupu przeszło 1.600 ton zbo­
ża. Ogółem chłopi Dolnego
Śląska sprzedali państwu po­
nad 9.000 ton ziarna.

Wyrazem pełnego zrozumie­
nia przez chłopów znaczenia i
korzyści planowego skupu, jest
manifestacyjna i zbiorowa
sprzedaż zboża, organizowana
przez mieszkańców coraz licz­
niejszych gromad.

. Na. 13 dni przed terminem
zobowiązania odstawili całą
ilość zboża pierwsi w woj. po­
znańskim chłopi gromady Smo
szew, pow. krotoszyńskiego.
Sprzedali cni państwu 103 to­
ny ziarna, zamiast planowa­
nych 98 ton. Ostatnią partię
zboża mieszkańcy. Smoszewa
dostarczyli do punktu skupu
manifestacyjnie i zbiorowo.
Ziarno zawieźli oni przy dźwię
kach kapeli ludowej na wo­
zach udekorowanych szturmów
kami i emblematami pokojo-

• wyroi. Na jednym z wozów
wiózł państwu 350. kg zboża
ponad plan Jan Witek, reemi­
grant z Francji, na innym —

prezes koła gromadzkiego
ZSCh — Jan Sobański odsta­
wił o przeszło toinę pszenicy
więcej, niż przewidywało jego
zobowiązanie.

„Postanowiliśmy na zebra­
niu gromadzkim przekroczyć
plan skupu, zobowiązanie to

wykonaliśmy przed terminem.
My, chłopi, rozumiemy, że
trzeba pomóc robotnikom bu­
dującym wielkie huty, fabryki,
kopalnie. Dlatego też ja, o-

prócz sprzedaży państwu zbo­
ża, postanowiłem zakontrakto­
wać dodatkowo 10 sztuk beko-

nów“ — oświadczył m. in. Jan
Sobański.

Dzięki szeroko rozwijające­
mu się współzawodnictwu,
wiele gromad wykonało już
swoje roczne zobowiązania. O-
etatnio chłopi z gromady Za­
wadzkie, pow. strzeleckiego,
woj. opolskiego, zameldowali
o wykonaniu w 101 proc, ca­
łorocznego planu sprzedaży,
zboża. Pierwsi w wój. zielono­
górskim całą ilość ziarna do­
starczyli do punktu skupu mie
eżkańćy wsi Dąbrówka w pow<
Zielona Góra.

Uiwzysty pogrzeb ofiary napaści
amerykańskiej w strefie neutralnej Kaesongii

PEKIN

Iak donosi Agencja Nowych
Chin, delegaci koreańscy i

chińscy na rokowania w Kae-

songu złożyli hołd pamięci plu
tonowego Yao Czing-hsianga,
który zamordowany został z

zasadzki przez Amerykanów
w pobliżu Panmundżon (w o-

brębie. strefy neutralnej). U-

roczysty pogrzeb Yao Czing-
hsianga odbył się w niedzielę
po. południu.

Gen. Li Sang-czo, delegat
Koreańskiej Armii Ludowej
wygłosił przemówienie, w któ-

rym stwierdził, że Koreań­
czycy czcić będą zawsze pa­
mięć tej .ofiary napaści ame­
rykańskiej. Po nowym pogwał
cenlu porozumienia w sprawie
strefy neutralnej i po zaata­
kowaniu jednego z naszych
patroli przez wojska amery­
kańskie i lisynmanowskie —•

powiedział m. in. gen. LT

Sang-czo — narody koreański
i chiński zapłoną jeszcze więk­
szą nienawiścią do imperializ­
mu amerykańskiego, a oburze­
nie innych narodów świata
pogłębi się jeszcze bardziej. 3

CAF fot. Zdz. Wdowiński

Dnia 19 bm. w związku z obchodem V Tygodnia Lotnictwa,
odbyło się w Warszawie wiele imprez propagandowych orga­
nizowanych przez Ligę Lotniczą. Wielkim powodzeniem
cieszyły się skoki spadochronowe z wieży w Parku Praskim.

Na zdjęciu: Amatorzy skoków na szczycie wieży w Par-j -twa

ku Praskim.

Poseł Abisynii
złożył w Moskwie

listy iwierzytelmaface
MOSKWA

07 dniu 20 sierpnia b. r.

przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR
M- Szwernik przyjął na Kre­
mlu posła nadzwyczajnego i
ministra pełnomocnego Abisy­
nii w Związku Radzieckim H.
Gess<eee, który złożył swe listy
uwierzytelniające.

Podczas wręczenia listów

uwierzytelniających obecni by
li: wiceminister spraw zagra­
nicznych ZSRR A. Bogomo-
łow, sekretarz Prezydium Ra­
dy Najwyższej F. Gorkin, za­
stępca naczelnika wydziału
Bliskiego i Środkowego
Wschodu A. Bazarów i zastę-

’

pca szefa protokołu Mćnieter-

Spraw- Zagranicznych
ZSRR P. Buszujew.

Działania wojenne w Korei

Budewa gigantycznych elektrowni i kanałów
stała się możliwa w rezultacie

historycznych zwycięstw socjalizmu
Prasa radziecka o rocznicy uchwały rządu ZSRR

MOSKWA
łffiok temu, 21 sierpnia 1950 r. opublikowana została

uchwała Rady Ministrów ZSRR w sprawie budowy
Kujbyszewskiej Elektrowni Wodnej na Wołdze. Wkrótce
po tym opublikowane zostały uchwały rządu radzieckie­
go w sprawie budowy Stalingradzkiej Elektrowni Wod­
nej, głównego Kanału Turkmeńskiego, Kachowskiej
Elektrowni Wodnej, Kanału Południowo-Ukraińskiego,
Północno-Krymskiego i żeglownego Kanału Wołżańsko-

Dońskiego.
Cala, prasa radziecka zamie­

ściła obszerne materiały po
święcone pierwszej rocznicy
uchwały rz-ąau radzieckiego w

sprawie budowy Kujbyszew­
skiej Elektrowni. Wodnej. —

Dzienniki poświęcają rocznicy
artykuły wstępne, artykuły ro­
botników, pracowników inży­
nieryjno-technicznych i kiero­
wników „Kujbyszewhydro
stroju", którzy plszą o ogrom­
nym znaczeniu budowy gigan­
tycznych elektrowni wodnych

społeczeństwa komunistyczne­
go. Budowa gigantycznych e-

lektrowni ■wodnych 1 kanałów
jest składową częścią wielkich
prac mających na celu stwo­
rzenie materialno-techn licznej
bazy komunizmu.

Ód dnia opublikowania u-

chwały rządu radzieckiego u-

piynął niespełna rok a prace
przy budowie Kujbyszewskiej
Elektrowni Wodnej nabrały
jiuż ogromnego rozmachu.

W budowie gigantycznych
obiektów komunizmu — stwisr
dza „Prawda" — uczestniczy
ealy kraj, cały wielomiliono­
wy naród radziecki. Budowni­
czowie Kujbyszewskiej Elek­
trowni Wodnej otrzymują naj-

cznych zwycięstw socjalizmu, doskonalsze i najbardziej no-

Naród radziecki nieustannie woezesne maszyny,
kroczy naprzód, realizując . Zamówienia dla
stalinowski program budowy
—......... ... .

•

Berlin pożegnał radziecką delegacją
na Zlot RWych Bojowników o Pokój

BERLIN
O/ dniu 20 sierpnia delega-
’’

cja radziecka na Zlot
Młodych Bojowników o Pokój
opuściła specjalnym pociągiem
Berlin, udając się do Mo­
skwy.

Na dworcu wschodnim de­
legację radziecką żegnali prze­
wodniczący Związku Wolnej
Młodzieży Niemieckiej Ho­
necker, sekretarz generalny
Światowej Federacji Młodzie­
ży Demokratycznej J. Denis i
licznie zgromadzona młodzież
niemiecka. W imieniu komite­
tu organizacyjnego zlotu J.
Denis życzył młodzieży radzie­
ckiej nowych sukcesów w wal­
ce o pokój. Erich Honecker
omówił znaczenie Światowego
Zlotu Młodych Bojowników o

i kanałów, o pomocy narodu
radzieckiego, udzielanej budo­
wniczym, o przebiegu budowy
Kujbyszewskiej Elektrowni
Wodnej.

„PRAWDA" stwierdza w

artykule wstępnym, że budo­
wa gigantycznych elektrowni
wodnych i kanałów stała się
możliwa w rezultacie history-

Pokój, podkreślając, że zlot
wzmocnił jeszcze bardziej
przyjaźń młodzieży wszystkich
krajów świata. Młodzież nie­
miecka — powiedział Hone­
cker — w swej walce o pokój
i w swej twórczej pracy bę­
dzie zawsze brała przykład z

Komsomołu, młodzieży radzie­
ckiej i całego narodu radzie­
ckiego, na czele którego stoi
wielki Chorąży pokoju Józef
Stalin.

Pożegnanie delegacji Koni-
somołu przekształciło się w

żywiołową manifestację przy­
jaźni młodzieży niemieckiej i
radzieckiej.

Długo rozbrzmiewały .okrzy­
ki „Niech żyje Komsomoł!",
„Freundschaft!", „Niech żyje
Stalin!".

Mino represji i terroru odbyt się
zjazd młodych obrońców pokoju Japonii

PEKIN

Jak donosi z Tokio Agencja
Nowych Chin, młodzieży

japońskiej udało się, mimo re­
presji i terroru

władz, zorganizować
wie lipca
koju.

Zjazd
kampanię
wszechstronnego traktatu po­
kojowego i kampanię protesta
cyjn.ą przeciwko remilitaryza-
cji Japonii.

500 delegatów na zjazd —

młodzi robotnicy, chłopi i stu-

ze strony
w poto-

zjazd obrońców po

postanowił wzmóc
na rzecz zawarcia

denci, reprezentował^ około
250 japońskich organizacji
młodzieżowych.

Zjazd uchwalił rezolucję w

sprawie zorganizowania w ca­
łej Japonii lokalnych komite­
tów obrońców pokoju oraz a-

pel do młodzieży, wzywający
do wzmożenia kampanii zbie­
rania podpisów pod apelem
Światowej Rady Pokoju.

Zjazd musiał dwukrotnie
odraczać &we obrady wskutek

brutalnej ingerencji policji ja
pońskiej.

Zamówienia dla „Kujby-
szewhydrostroju" wykonują fa
bryki i zakłady przemysłowe
Moskwy S Leningradu, Ukrai­
ny i Białorusi, Uralu i Za­
kaukazia, republik nadbałtyc­
kich i republik Azji Środko­
wej.

Prasa radziecka podaj® ey-
fry charakteryzujące ogrom­
ny, niespotykany dotąd w

diziejach budownictwa rozmach

prac przy budowie Kujbyszew­
skiej Elektrowni Wodnej. —

Elektrownia ta wraz z całym
systemem hydroenergetycz-
nym zbudowana zostanie do
końca 1955 r. Przewidziana
moc elektrowni kujbyszew­
skiej wyniesie 2,000.000 kw.
Produkować ona będzie rocz­
nie 10.000,000.000 kw/godz.
energii elektrycznej. „Kuj­
by.sz ewh ydtostroj

‘ ‘ nawodni i
10,000.000 hą ziemi. Linia

przesyłkowa wysokiego napię­
cia Ruj byszew-Moskwa dostar­
czać. będzie stolicy ZSRR po­
nad 6.000,000.000 kw/igodz.
energii elektrycznej rocznie.

IV teku budowy „Kujby-
szewhydirostrojiu" ułoży się o-

koło 6,000.000 m3 betonu. —

Wyprodukuje się 70.000
ton konstrukcji metalowych,
wykona Się prace ziemne w
zakresie is0,000.000 ms. —

Przy budowle gmachu elek­
trowni kujbyszewskiej zużyje
się 2,000.000 ton
700.000
2,000.000

„Merze
potężny
który powstanie w pobliżu
Kujbyszewskiej Elektrowni

Wodnej, ciągnąć się będzie na

długości 500 ma.

cementu,
iton metali

m3 drzewa.

kujbyszewskie"
rezerwuar wodny,

fhjeźtoy amerykańscy lisiłaj^ poprzeć
swe niedorzeczne żądania w Kaesongu

rozpRczlawymi atakami
PEKIN

W komunikacie ogłcozo-
nym 21 sierpnia w Phe

nianie dowództwo naczelne Ko
reańskiej Armii Ludowej do­
nosi, że oddziały Armii Lu­
dowej w ścisłym współdziała­
niu z ochotnikami chińskimi
pomyślnie odpierały na wszy­
stkich frontach ataki przeciw
nlka, zadając mu poważne
straty w ludziach i sprzęcie.

Na wschodnim wybrzeżu
nieprzyjacielskie okręty wo­
jenne przedarły się na wedy
portu Wonsanu i poddały bar­
barzyńskiemu borbardowan iu
ludność miasta i okolicznych
miejscowości.

Oddziały artylerii nad-brzeż
nej zatopiły jeden . okręt' nie­
przyjaciele. zaś. dwa okręty
poważnie uszkodziły.

Agencja Nowych Chin do­
nosi z frontu koreaf

go, że w 5-dnicwym okresie,
który zakończył się 15 sierp­
nia, Koreańska Armia Ludo­
wą wraz z ochotnikami chiń­
skimi . zada,la nieprzyjacielowi

na froncie wscDodiin
straty w wysokości przeszło
2.800 ludzi. W tymże okre­
sie zestrzełona lub uszkodzo­
no 36 samolotów nieprzyja­
cielskich oraz izmiszczono
cztery samochody pancerne. .

Podczas gdy strona amery­
kańska hamuje rokowania o

rozejm, stawiając niedorzecz­
ne żądania, najeźdźcy amery­
kańscy i marionetkowe woj­
ska li&ynmahowskie wzmagają
swe ataki na froncie wschod­
nim. Dokonały one serii ata­
ków na nasze pozycje na pół­
noc od Yahgfcu i Rincze. Na
froncie zachodnim nieprzyja­
ciel atakował nasze pozycje w

pobliżu rejonu Kaesongu i na

północ od Czangtan. Ataki
te zostały jednak odparte
przez wojska koreańskie, i o-

chotoików chińskich,, przy
czym nieprzyjaciel poniósł
ciężkie straty. Jeden z od-

z frontu koreańskie- działów wojsk ludowych, zaj­
mujący pozycje na północ od
Yangku odparł 8 ataków ba­
talionu nieprzyjacielskiego,
zabijając lub raniąc 295 żoł­
nierzy nieprzyjaciela.

VII plenarne posiedzenie rady
Świataej Federacji Młodzieży Bsmokratycziiej

BERLIN

We wtorek odbyło się VII
plenarne posiedzenie Ra­

dy Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej. O-

brady odbyły się pod hasłem
wzmożenia akcji całej mło­
dzieży na rzecz zawarcia Pak­
tu Pokoju pięciu wielkich mo­
carstw. Przewodniczący
SFMD Berlinguer nakreślił

bilans Zlotu Berlińskiego. Zlot
ten — stwierdził Berlinguer

■— dowiódł, że ruch w obro-
■nie pokoju pozyskał dalsze mi-
■liony zwolenników wśród mło-
i dzieży wszystkich narodów'.

Ze względu na powagę sytua-
■cji młodzież wszystkich kra-
• jów powinna jednak spotęgo­

wać swą akcję przeciwko pod­
żegaczom wojennym.

Młodzież powraca ze Zlotu Berlińskiego
Policja adeflaiiermka w pogotowiu alarmowym

oczekuje na delegatów
BERLIN

Poszczególne delegacje za­
graniczne, które po zam­

knięciu III Światowego Zlotu
Młodych Bojowników o Pokój
zatrzymały się jeszcze na pe­
wien czas w demokratycznym
Berlinie, wyjeżdżają obecnie
do swych krajów, żegnane
serdecznie przez. gościnnych
gospodarzy. We wtorek opu­
ścili m. i. Berlin liczni dele­
gaci angielscy, włoscy i fran­
cuscy • oraz przedstawiciele
różnych krajów kolonialnych.
Przy, okazji pożegnania mło­
dzież niemiecka i zagraniczna
raz jeszcze manifestuje bra­
terską solidarność w walce o

pokój i szczęśliwą przyszłość
młodzieży całego świata.

*

Do Berlina nadchodzą wia­
domości o powrocie ze zlo­

tu poszczególnych grup. mło­
dzieży zachoctatoiniemieckięj.
Pierwszy większy transport
chłopców i dziewcząt z Nie­
miec zachodnich przybył w

zachodnio-niemieckich

niedzielę do Hanoweru. Mło­
dzież zachodnio-niemlecka po
powrocie do domu opowiada
z entuzjazmem o niezapomnia­
nych przeżyciach z dni zlotu.

Wspomniany transport —

jak donosi agencja ADN —

przekroczył linię demarkacyj-
ną na ogół bez przeszkód. Je­
dynie w Brunszwiku policja
zachodnionńiemćecka z atrzy-
rnała około 10 dzieci. Nie
znaczy to wszakże, by zacin-
dnioniemieckim uczestnikom
zlotu młodzieżowego nie gro­
ziły różne szykany i prześla­
dowania. Prasa frankfurcka
donosi, że w oczekiwaniu na

ich powrót adenauerowska
straż graniczna wzmocniła po­
sterunki i od kilku dni znaj­
duje się znów w pogotowiu a*
larmowym. Dotychczas wiado­
mo o schwytaniu przez policję
zachodnio-niemiecką 210 po­
wracających ze zlotu chłop­
ców i dziewcząt. Bezprawne
ich zatrzymanie motywowano
rzekomą potrzebą- ustalenia

personalii.

W 7 rocznicę w^zwolcnh
n^ez Armię IWzlsc ■-ą

BUKARESZT
Naród rumuński obchodzi

uroczyście dnia 23 bm. 7
rocznicę wyzwolenia Rumunii
przez Armię Radziecką spod
jarzma niewoli hitlerowskiej.
Masy pracujące Rumuńskiej
Republiki Ludowej witają to

święto w atmosferze ogromnej
aktywności produkcyjnej i po­
litycznej. W całym kraju sze­
roko rozwinęło się współzawo­
dnictwo podjęte dla uczczenia
Święta Wyzwolenia.

Przodujące miejsce we

współzawodnictwie zajmuje za

toga bukareszteńskich zakła-

dów metalurgicznych — „Wul­
kan", która stosując przodu­
jące, radzieckie metody pracy
wykonała przed terminem sier­
pniowy plan produkcyjny. W
kambinacię metalurgicznym —-

„Sovrommetal“ w Reszycy„
brygada pcd kierownictwem
J. Syrbu dała w ciągu kilku
dni ponad plan 45 ton surów­
ki a brygada obsługująca pico
martenowski Nr. 1, wytopiła
wciągu8dni—271tonsta­
li ponad plan. Robotnicy od­
działu hutniczego zakładów —

„Ocelul Rosu" produkują już
na poczet i .arca 1952 r.
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Porażka rewizjonistów
w zachodnim Berlinie

Demokratyczny Berlin był przez dwa tygodnie widow­
nią wielkich i pełnych wrażeń demonstracji pokojo­
wych, w których wzięły ud-ział obok 2 milionów

uczestników również setki tysięcy mieszkańców Berlina.
Gazety zachodnie stwierdziły, że mimo represji i terroru

(np. cofnięcie zasiłków dla bezrobotnych), dziesiątki ty­
sięcy zachodnich berlińczyków codziennie szły wszystkimi
drogami na wschód, aby również wziąć udział w impre­
zach i manifestacjach pokojowych. Na granicach sektorów
dochodziło, do braterskich spotkań oraz pokojowych mani­
festacji. To bratanie się mieszkańców’ demokratycznego
sektora i zachodnich sektorów, tak przecież zrozumiałe
i naturalne, było jednakże dla pewnych elementów ze

wszech miar niebezpieczne. Prowokatorzy wojenni siedzą
bowiem za pieniądze Wall Street w zachodnim Berlinie
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nie po to, aby torować drogę takim spotkaniom, ale żeby
waśnie i podżegać do wojny.

Władca zachodniego Berlina, z amerykańskiej łaski, p.
Reuter, którego skutki gospodarki miejskiej przeklina co­
dziennie 300 tys. bezrobotnych, nie przypatrywał się by­
najmniej obojętnie pokojowym manifestacjom i sponta­
nicznym odruchom przyjaźni dziesiątek tysięcy młodzieżo­
wych delegacji z demokratyczaią młodzieżą niemiecką.
Reuter kazał swoim policjantom masakrować bezbronną
młodzież i <na wszelki inny sposób usiłował przeciwdziałać
manifestacjom pokojowym. W tym celu rozpętał również
hecę antypolską.

Kiedy więc na placu Marksa 1 Engelsa, w sercu demo­
kratycznego Berlina, manifestowano za pokojem i przy­
jaźnią narodów, p. Reuter spędził do zachodniego Berlina
(dając do dyspozycji bezpłatne autobusy i koleje) większe
grupy „zawodowych" przesiedleńców, krzykaczy i agita­
torów, których jedynym zajęciem jest „protestowanie"
przeciwko granicy na Odrze i Nysie, aby gromko zapowie­
dzianym „Tag der Heimat" („dniem ojczyzny") przypom­
nieć imperialistom, patronującym tego rodzaju imprezom,
że rewizjonizm jeszcze żyje i że robi co może na odcinku
podżegania do wojny.

Aby jednał: impreza nie wypadła zbyt słabo, p. Reute­
rowi przyszli w sukurs nieodzowni patronowie antypol­
skiej hecy, a więc Kaiser i Schumacher, wice-kanclerz
Blucher protektor militaryzmu i przewodniczący rewizjo­
nistycznej organizacji wśród przesiedleńców, lir. Bis­
marck.

Cała ta impreza wypadła jednak tak blado, że nawet
zainteresowana prasa nie mogła jej udzielić więcej miej­
sca, niż kilkunastowierszcwe notatki, mimo iż w tym sa­
mym czasie róumież reakcyjne dzienniki poświęcały wszy­
stkie swoje czołowe szpalty manifestacjom w demokratycz­
nym Berlinie.

To fiasko rewizjonistycznej imprezy, która kosztowała
grube pieniądze jest symptomatycznym objawem pewnych
przemian, jakie ostatnio obserwujemy wśród grup przesie­
dleńców w zachodnich Niemczech. Dochodzą nas bowiem
coraz częściej trzeźwe głosy z tych właśnie kół, które,
domagając się konkretnego programu przesiedleńczego
i stałej pracy, odrzucają politykę wiecznego jątrzenia
i podżegania, kosztem dalszej pauperyzacji przesiedleń­
ców.

Mając możność, zwłaszcza podczas trwania festiwalu
w Berlinie, porównywania warunków życia, stworzonych
dla dawnych przesiedleńców w NRD z warunkami życia
na Zachodzie, liczne koła tej kategorii ludności Trizonii
coraz bardziej stanowczo opierają się polityce niepewnego
jutra, uprawianej konsekwentnie wobec przesiedleńców
przez rząd Adenauera. Wyrazem tych właśnie nastrojów
był niefortunny dla jego organizatorów „Tag der Heimat"
w zachodnim Berlinie.

Był to jeszcze jeden sukces międzynarodowego festi­
walu demokratycznej młodzieży świata, walczącej o pokbj
i przyjaźń między narodami.

MARIAN PODKOWINSKI

i straszliwej nędzy mas pracujących
NOWY JORK

O rowadz.ony przez koła rządzące USA szalony wyścig zbrojeń i krwawa interwencja w Korei towarzyszą
* wzmożonej eksploatacji robotników amerykańskich, wzrostowi drożyzny i nędzy najszerszych rzesz miesz-* wzmożonej eksploatacji robotników amerykańskich,
kańców kraju.

Według opublikowanych w prasie, celowo zaniżonych danych ministerstwa pracy ceny artykułów żywnościo­
wych wzrosły w ostatnich latach o przeszło 100 proc„ ceny odzieży wzrosły o 200 proc., artykułów kolonial­
nych _

o 130 proc., przedmiotów domowego użytku — o 85 proc. Szczególnie duży wzrost cen notuje się od
chwili agresji USA w Korei. W okresie tym monopole amerykańskie zarobiły tylko dzięki polityce śrubowa­
nia cen kosztem konsumentów 17 miliardów dolarów.

Dla utrzymania cen na wy­
sokim poziomie, monopole sto­
sują w coraz szerszym zakre­
sie niszczenie produktów żyw­
nościowych. Według doniesień
prasy amerykańskiej w roku
ubiegłym w wielu rejonach
USA wylano d-o rzek -mleikó
wartości 20 milionów dc-larów.
Systematycznie niszczy się też
ziemniaki. W latach 1948/49
monopole zniszczyły olbrzymie
il-ości ziemniaków wartości o-

koło 50 milionów dolarów, w

■roku 1950 zużyto. 50 milionów
buBzłi ziemniaków jako naiwóz.

Prasa amerykańska podkre­
śla,, że drożyzna w USA będzie
wzrastać, a sytuacja iteterial-
na mieszkańców bę.dizie w dal­
szym ciągu pogarszać się.
Stwierdził to również przewod­
niczący „.zarządu etabilizecji
gospodarczej" Jonston, który
na posiedzeniu jednej z komi­
sji kongresu oświadOzył, żekongresu oświadczył, że

rząd nie ma zamiaru przywró­
cić cen z okresu przed rozpo­
częciem agresji w Korei.

*

LONDYN

Prasa brytyjska donosi, że w

przemyśle węglowym An­
glii wzmaga się kryzys, Wywo­
łany wyścigiem zbrojeń. We­
dług oficjalnych danych, wy­
dobycie węgla jest obecnie
znacznie niższe od potrzeb kra­
ju. Eksport węgla w 1950 r.

zmniejszył się prawie o 1,5
miliona ton w porównaniu z

rokiem 1949. Anglia zmuszo­
na jest kupować węgiel ame­
rykański po wygórowanych ce­
nach.

W wyniku ciężkich warun­
ków pracy i niskich zarobków
75.800 górników porzuciło w

roku ub. pracę. Nie przeznacza
eię żadnych środków plenięż-

.
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nych na mechanizację pracy 5
technikę bezpieczeństwa w ko­
palniach. Większą część zaku­
mulowanych środków pienięż­
nych rozchoduje się na wypła­
ty „odezkodowań" byłych wła­
ścicieli kopalń, którym wypła­
cono w r. uib. 14,5 mil. funtów
ezterlimgów, a w pierwszym
kwartale bir. — 3,75 milionów
funtów szterlingów.

W związku z szalonym ■wy­
ścigiem zbrojeń wzrasta nieu­
stannie zużycie węgla i energii
elektrycznej. Program zbrojeń
— pasze dziennik „News Chro­
nicie" — doprowadził do tego,
że sytuacja na odcinku energii
elektrycznej i paliwa jest zna­
cznie krytyezniejsza, aniżeli w

roku ub. Minister pracy oświad­
czył ostatnio, że jeśli sytua­
cja nie ulegnie poprawie, to

„zimą nastąpi zahamowanie pro
dukcji przemysłowej, co nieu­
chronnie wywoła bezrobocie".

Coraz bardziej zaostrza się walka
między USA a Wielkę Brytanię

opanowanie gospodarki krajów zachodnio-europejskich
BERLIN '

Demokratyczna prasa nie­
miecka omawia szeroko

posiedzenie „międzynarodo­
wego organu . Zagłębia Ruh­
ry", które odbyło się ostatnio
w Dusseldorfie i było bardzo
burzliwe.

Bezpośrednio po posiedze­
niu wicekanclerz rządu Ade-
nauera —- Franz Blucher, któ­
ry przewodniczył delegacji
zachodnio-niemieckiej, prosił
rząd w Bonn o zwolnienie go
ze stanowiska przewodniczą­
cego tej. delegacji. Przyczyną
tego wniosku o dymisję. było
odrzucenie. przez „między­
narodowy organ Zagłębia
Ruhry" prośbv rządu bonń-
skiego, by przymusowy kon­
tyngent eksportu węgla z

O

Związek Wolnej Młodzieży Austriackiej
demaskuje kłamstwa ambasady USA w Londynie

WIEDEŃ
wiązek Wolnej Młodzieży Austriackiej komunikuje,
z© ambasada Stanów Zjednoczonych w Londynie

ogłosiła oświadczenie, w którym usiłuje „zdementować"
fakt brutalnych represji ze strony wojsk amerykańskich
wobec delegacji młodzieży angielskiej udającej się na

, Światowy Zlot Młodych Bojowników o Pokój do Berlina.
/ , Związek Wolnej Młodzieży
Austriackiej demaskuje kłam-

• -siwa ambasady amerykańskiej
w Londynie 4 przytacza nastę­
pujące fakty:

1) W Innsbruęku znajduje się
obecnie ciężko chora dziew­
czyna angielska, Wattson, któ­
rą Amerykanie zmusili wsaz

z innymi delegatami udającymi
się na Zlot do Berlina do spę­
dzenia nocy na peronie kolej o-

wym w miejscowości — Saal-
feld. W nocy Wattson została
potrącona przez przejeżdżający
pociąg i ciężko poraniona.

2) Na rozkaz sierżanta ame­
rykańskiego Murphy obywa­
telka angielska Helena Heats
została wyrzucona z pociągu.

3) 12 sierpnia jedna z dele­
gacji angielskich udających
się na Zlot trzymana była
przez 15 godzin na dworcu bez

żywności i wody.
4) 24-letni student angielski

Collin Sweet został uderzony
przez porucznika amerykań­
skiego Dodda kolbą rewolweru
po głowie za to, że domagał
się wyjaśnienia przyczyn are­
sztowania.

5) Obywatele angielscy John
Bodin, Peter Cooder i George
Regandias zostali zranieni ba­
gnetami przez żołnierzy ame­
rykańskich.

Odpówiadzialniość za brutal­
ne obchodzenie się ż delegata­
mi, udającymi się na Zlot Mło­
dych Bojowników o Pokój po­
noszą przede wszystkim kapi­
tan amerykański Barn es 'i sier­
żant Murphy.

Ruhry został w tym roku
zmniejszony o milion ton.
Blucher groził nawet, że Tri-
zonia w ogóle wystąpi z

„międzynarodowego oroanu

Zagłębia Ruhry", do którego
należą oprócz niej — Stany
Zjednoczone, Anglia, Francja,
Belgia, Holandia i Luksem­
burg.

Nie należy jednak wycią­
gać z tego wniosku, że Blu­
cher wysten"io nrzeciwko po­
lityce prowadzonej przez USA
wobec Niemiec zachodnich.
Wprost przeciwnie, Blucher
jest jednvm z filarów „zrze­
szenia przemysłu niemieckie­
go", które jest ściśle związane
z monopolami amerykańskimi
i jest w gruncie rzeczy eks­
pozyturą tych monopoli w Tri
zonli. Przemysłowcy niemiec­
cy, należący do tego zrzesze­
nia, podkreślali niejednokrot­
nie na łamach prasy i w wy­
powiedziach publicznych, że

przemysł Trizonii powinien
znaleźć się pod „opieką" Sta­
nów Zjednoczonych i stać się
„głównym arsenałem rezerw"
przemysłu amerykańskiego.

Berlińskie dzienniki demo­
kratyczne podkreślają w związ
ku z tym, że żądanie Bliiche-
ra polega na tym, by rozbić
„międzynarodowy organ Zagłę
bia Ruhry". Likwidacji tego
organu domagają się od da­
wna monopole amerykańskie,
dążące do. caiKOwitego wypar­
cia ‘wpływów brytyjskich z

Zagłębia Ruhry.
Kilka miesięcy temu prze­

mysłowcy francuscy, wykonu­
jąc dyrektywy Waszyngtonu,
także domagali się likwidacji
tego organu, podkreślając, że

z chwilą weiścia w życie tzw.
„planu

’

Schumana", który,
jak wiadomo, ma scalić ciężki
przemysł Niemiec zachodnich
i Francji. — „Międzynarodo­
wy organ Zagłębia Ruhry"
stanie się instytucją absolutnie
zbędną.

Tak więc tarcia w łonie
„międzynarodowego organu
Zagłębia Ruhry" są jednym z

epizodów Zaostrz a'^cej się
wciąż walki między Stanami
Zjednoczonymi i Anglią o

opanowanie gospodarki --

jów zachodnio-europejskich, a

przede wszystkim ciężkiego
przemysłu Ruhry.

*

NOWY JORK

Doniesienia prasy świadczą
o tym, że amerykański ka­

pitał finansowy rozszerza swą
kontrolę nad kanadyjskim
przemysłem i źródłami bo­
gactw naturalnych, a w szcze­
gólności -nad zasobami nafty,
rudy żelaznej, niklu itd. Jak
podaje tygodnik finansowy
„Barrons", inwestycje amery­
kańskie w Kanadzie osiągną
prawdopodobnie w rb. stanę 9
miliardów dolarów.

*

PRAGA

Jak podaj® agencja „Tele-
press", w Anglii nastąpiła

dalsza podwyżka cen papiero­
sów, jaj i -paliw płynnych oraz

6zenegiu wyrobów przemysło­
wych, ceny jaj podniesiono o

12,5 proc., c-eny papierosów
wzrosły od września 1949 fi?,
przeszło 3-tootaie.

*

KOPENHAGA

Według.danych oficjalnych,
w lipcu br. nastąpił w Da

nil dalszy wzrost bezrobocia.
W porównaniu z cz&rwcfem
liczba ■bezrobotoyeh. wzrosła o

9.908 osób. Z końcem lipca
br. było w Danii 35.926 bez­
robotnych. Zwłaszcza silny
wzrost bezrobocia notuje się w

przemyśle spożywczym i kon­
fekcyjnym.

MOSKWA

Agencja TASS donosi z A-
ten:

Według doniesień prasy gre
ckiej, w Atenach rozwija się
handel młodymi dziewczętami.
Ust.słono nawet „sztywne ce­
ny" — od 300.000 do 750.000
drachm.

Prnśt Młsgii zatrzymanego
przez rząd angielski tankma „Tatn“

GDYNIA
W) o Gdyni powróciła z Londynu załoga marynarska,

która miała przyprowadzić do kraju zakupiony przez
rząd polski w Anglii tankowiec „Tatry" bezprawnie za­
trzymany następnie przez rząd Wielkiej Brytanii. Mary­
narze nasi głęboko odczuli ten akt bezprzykładnego po­
deptania zasad prawa międzynarodowego.
„Gdy miejsce polskich ma­

rynarzy zajęła załoga angiel­
ska. siatek ótnczoeio policją —

opowiada marynarz Stanisław
Gajda. — Nawet przechodzą­
cy w pobliżu robotnicy i oby­
watele angielscy byli przepę­
dzani. Przekonaliśmy się na­
ocznie o t. zw. „wolności" w

Wielkiej Brytanii. W drodze
z Hebburn do Londynu, skąd
lecieliśmy samołotenj do Pol­
ski, byliśmy konwojowani
przez policję. Dworce obsta­
wione były wzmocnionymi od­
działami, a pociągi oblepio­
ne policjantami. Nikomu nie
poawolońo zbliżyć się do nas.

Prawdopodobnie nie życzono
sobie, aby opinia angielskich
mas pracujących na temat

bezprawnej rekwizycji dwóch
naszych jednostek dotarła do
naszych uszu. Mieliśmy _ jed­
nak Okazję poznać, co myślą o
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Niezbędny warunek współpracy
Podajemy w całości artykuł

wstępny radzieckiego czasopi­
sma „News“, ukazującego się
w Moskwie w języku angiels­
kim. |

Opublikowane w „''Prawdzie" z 1

sierpnia oświadczenie p. Herber­
ta Morrisona, które odbiło się tak

głośnym echem, nasunęło nam myśl o

konieczności powrotu do niektórych
kwestii, ważnych dla wzajemnego zro­
zumienia między ludźmi radzieckimi a

światem anglosaskim-
Jeśli zanalizuje się uważnie to oś­

wiadczenie, ckaże się, że jego specy­
ficzną cechą jest bez wątpienia przed­
sięwzięta przez p. Morrtsona próba bez­
pośredniego uzależnienia możliwości
polepszenia stosunków radzleeko-an-
gielsklch od czysto wewnętrznych spraw
Związku Radzieckiego. Oświadczenie
to, poświęcone w zasadzie krytyce tych
czy innych wewnętrznych porządków
radzieckich, zupełnie niedwuznacznie
daje do zrozumienia, że p. Morrison u-

waża charakter wewnętrznego ustroju
kraju radzieckiego za przeszkodę na

drodze współpracy między Związkiem
Radzieckim i krajami Zachodu.

Panu Morrisonowi wiele rzeczy się u

nas nie podoba. Uważa on, że nie ma

u nas tych czy innych swobód. Jednak­
że każdy człowiek radziecki mógłby o-

deprzeć ten zarzut, stwierdzając z peł­
nym uzasadnieniem, że woli swobody
istniejące w kraju radzieckim od swo­
bód, które podobają się p. Morrisono­
wi, (jak np. przysługująca przeciwni­
kom socjalizmu wolność dążenia do re­
stauracji kapitalizmu), że woli wolność
słowa, prasy, wolność osobistą, wolność
organizacji, jakie przysługują robotni­
kom, chłopom, inteligencji w Związku
Radzieckim; że woli wolność od bezro­
bocia, od kryzysów ekonomicznych, od
wyzysku itd. Nie ulega kwestii, że w

wyniku takiej dysputy obie strony dy­
skutujące pozostaną każda przy swoim
Zdaniu, w wyniku czego sprawa wza­
jemnego zrozumienia i polepszenia sto­
sunków radzieckc-angiefiskieh nie ruszy
z -martwego punktu.

Dla każdego rozsądnego człowieka
winno być zrozumiałe, że współpraca z

jakimkolwiek państwem i utrzymywa-,
nie z nim przyjaznych stosunków moż­
liwe są jedynie wówczas, jeśli będzie
się ściśle przestrzegać złotej reguły:
nie mieszać się do jego spraw wewnę­
trznych. Wolność krytyki — i owszem!
Wolność wyrażania własnej opinii o

tych sprawach — proszę bardzo! Niko­
mu nie broni się dowodzić wyższości
istniejącego w tym czy innym kraju
systemu gospodarczego czy społeczne­
go. Trudno byłoby zabronić komukol­
wiek krytycznej wypowiedzi na temat

porządków, istniejących w Innych pań­
stwach. Ale wtrącanie się w wewnętrz
ne sprawy innego państwa, i stawianie
jako warunku utrzymywania z nim nor­
malnych stosunków wprowadzenie tam

ustroju według własnego gustu — nie
świadczy bynajmniej o rzeczywistym
dążeniu do nawiązania przyjaznych
stosunków z tym państwem.

Doświadczenia historyczne wykazu­
ją, że — podejmowane przez jedno pań­
stwo próby ustanowienia przemocą po­
żądanego dlań ustroju w innym kraju
— prowadziły nieuchronnie do os­
trych konfliktów i wojen- Ileż krwi ko­
sztowało przywrócenie reżimu monar-

cho-faszystowskiego w Grecji! Jakże
słusznie protestowała i nadal protestu­
je przeciwko ingerencji w sprawy we­
wnętrzne Grecji angielska opinia pu­
bliczna, w szczególności angielskie
związki zawodowe i dołowe organiza­
cje labourzystowskie! Ileż krwi przela­
no w Korei w związku z próbą narzu­
cenia narodowi koreańskiemu nie od­
powiadającego mu reżimu lisynmanow-
skiego. Naród chiński zmuszony był
prowadzić długotrwałą i ciężką walkę
w obronie prawa do posiadania rządu
i ustroju, odpowiadających jego życze­
niom i dążeniom...

Łatwo byłoby przytoczyć więcej
przykładów. Nie o nie jednak chodzi.
Kwestia ingerencji z zewnątrz w spra­
wy wewnętrzne innych państw staje się
jia danym etapie poważną zawadą na

drodze przywrócenia współpracy i po­
lepszenia stosunków anglo-radzieckich,
podobnie zresztą jak i stosunków ra-

dziecko-amerykańskich oraz stosunków
między krajami anglosaskimi i krajami
demokracji ludowej. Tendencja przeja­
wiająca się w oświadczeniu p. Mo-rri-
sona jest bowiem tendencją obecnej
polityki amerykańskiej. Tak np. kraje
demokracji ludowej mają wszelkie pod­
stawy mieć za złe Waszyngtonowi, że

zdecydowanie nie uznaj e ich prawa do
ustroju państwowego i do rządu, który
wybrały one według swego uznania. A
przecież w wyborach powszechnych ?a
terenie tych krajów brała udział abso­
lutna większość ludności. Bezwzgiędna
większość wyborców głosowała właśnie
na rzecz ustrojów, które ukształtowały

się tam po wojnie i wybrała rząd,
składający się z ludzi, którzy zapew­
niają realizację odpowiedniej polityki.

Nie jest przecież tajemnicą, że nie­
życzliwy stosunek do ustrojów wewnę-
trzno-politycznych podyktował zakaz
handlu z krajami demokracji ludowej
i ze Związkiem Radzieckim, zakaz,
który wyrządza niepowetowaną szkodę
interesom wielu państw, m. in- rów­
nież interesom Anglii. Trudno to uwa­
żać za.słuszną i rozsądną politykę.

Każdy, kto rzeczywiście pragnie
ix>lepszenia sytuacji międzynarodowej,
jej uzdrowienia i zażegnania groźby
wojny, powinien zdać sobie, sprawę, że
w stosunkach międzynarodowych nie­
dopuszczalna jest ingerencja w sprawy
wewnętrzne innych państw.

W swych stosunkach z innymi pań­
stwami rząd radziecki i rządy krajów
demokracji ludowej stawiają ich spra­
wy wewnętrzne poza nawiasem tych
stosunków. Nie można sobie wprost
wyobrazić, aby jakikolwiek odpowie­
dzialny przedstawiciel rządu radziec­
kiego oświadczył kiedykolwiek, że
Związek Radziedki nie życzy sobie u-

trzymywanta normalnych stosunków z

tym czy z innym krajem dlatego, że

istnieje tam kapitalizm, bądź też, że
jego prezydentem jest ten, *a nie inny
działacz, bądź wreszcie, że wtrąca się
tam do więzień komunistów i pozbawia
pracy sumiennych pracowników za to

jedynie, że wypowiadają się oni na

rzecz zawarcia paktu pokoju między
pięcioma wielkimi mocarstwami... ‘

Nie wątpimy, że najszersze rzesze

ludności Anglii i Stanów Zjednoczo­
nych uważają polepszenie stosunków i

przywrócenie normalnych kontaktów
łiandlowyeh i kulturalnych ze Związ­
kiem Radzieckim za sprawę o żywot­
nym znaczeniu, upatrując w tym słusz­
nie drogę do osłabienia napięcia sytu­
acji międzynarodowej i zażegnania
groźby wojny. Czyż jednak dla ludzi
dobrej woli nie jest rzeczą oczywistą,
że rozwój normalnych stosunków han­
dlowych, gospodarczych, kulturalnych
i innych nie powinien być uzależniany
od sprarv wewnętrznych tego czy inne­
go’ państwa? Przecież na tym właśnie
polega zasada współistnienia różnych
systemów. N iewtrącanie się do spraw
Wewnętrznych innych państw' — oto

niezbędny warunek opartej na zdro­
wych podstawach współpracy między­
narodowej.

rekwizycji robotnicy. Mieszka­
liśmy wówczas w jednym 7
hoteli w Hebbuirn. Przebywa­
ły tam również kolorowe zało­
gi statków angielskich — Pa­
kistańczycy, Hindusi, Murzy­
ni. Byli bez pracy, czekali na

zaokrętowanie. Na drugi
dzień po rekwizycji, wszyscy
odwiedzili nas, wyrażając głę­
bokie oburzenie z powodu
bezprawia. A ludzie angiel­
scy? Jeden z członków załogi
angielskiej, obejmującej. „Ta­
try", zwrócił się do nas ze

słowami: „Jestem przekonany
i wierzę, że M/.T„Tatry“ i
„Beskidy" i tak wrócą do
Polski. Angielska klasa robo­
tnicza pamięta, że statki te lif-
ły budowane dla Polski, że
podjęliśmy wobec niej zobo­
wiązania, które powinniśmy
wykonać".

Imprialiści amnWsey rezbadenh

■tezy wtjskewe w® Francji
PARYŻ

D ziennik „THumanite" do­
nosi, że imperialiści ame­

rykańscy rozszerzają i rozbu­
dowują swe agresywne bazy
we Francji. Powoli Francja
staje się krajem etapowanym.
Kfflka dni temu w Orleanie za­
instalowała się kwatera głó­
wna generała amerykańskiego
Younga, który stoi na czele
„wydziału transportów wojsko­
wych strefy europejskiej".

Agencja amerykańska „As­
sociated Press" ogłosiła nieda­
wno depeszę, w której stwier­
dza, że port w Bordeauz bę­
dzie rozbudowany i przystasta
wany do magazynowania mate­
riałów pędnych i amunicji dla
amerykańskich Bił zbrojnych w

Europie. Amerykanie organi­
zują także tezy zaopatrzenio­
we w Metz i Verdun i budują
bazy wojskowe i lotniska w

Mou-lins, Mofntlugon i ChateaU’
roux.

Wraz, z roszszerżaniem, się
okupacji amerykańskiej, 'w ca­
łym kraju wzrasta fala prote­
stów. W Arg-eńteuil rada miaj-

eka wypowiedziała się jedno­
myślnie przeciwko budowie ru­
rociągu naftowego z Havru do
Paryża, przez. który wojska a-

meryikańskie mają się zaopatry
wać w paliwo. W departamen­
cie Jura i w Alzacji odbyły się
liczne manifestacje ludności
przeciwko okupacji amerykań­
skiej.

1
’l>

Oś

to

I

JfM

4'
■M

'z,

A n

<n

Serdecznie witała Warszawa

delegację polską powracającą
ze Zlotu w Berlinie

WARSZAWA'
'SSŁf nocy z 20 na 21 bm. młodzież Warszawy serdecznie

powitała delegację polską, powracającą do kraju
z Berlina z III Światowego Zlotu Młodych Bojowników,
o Pokój.
Kiedy na peron dworca głó­

wnego, przyozdobiony portre1
tami Chorążego .pokoju, Józefa
Stalina, Prezydenta BP Bole­
sława Bieruta i prezydenta
NRD — W&lhe&na Piecka oraz

biało-czerwonymi i czerwony­
mi flagami, wjechał pociąg
wiozący członków delegacji i
polskich sportowców, rozległy
się długo niemilknące skando­
wane okrzyki: „POKOJ", „PO­
KÓJ", „POKÓJ", a po Chwili
hymn Światowej Federacji
Młodzieży Demokratycznej
chónalnie śpiewany przez mło­
dzież ze wszystkich dzielnic
Warszawy. Wysiadającym z

wagonów delegatom z sekreta­
rzem zarządu głównego ZMP,
Marcem na czele, wręczono
wiązanki kwiatów.

Na powitaniu powracającej
delegacji obecni (byli przed­
stawiciele zarządu głównego

tyczncj Niemieckiej RepuWifcS
Demokratycznej w Warszawie.

RUMUŃSKI MŁODZIEŻOWY
ZESPÓŁ PIEŚNI I TAŃCA

W WARSZAWIE

W godzinach Wieczornych
dnia 20 tan. przybył a *

Berlina do Warszawy na za­
proszenie komitetu współpracy
kulturalnej z zagiranicą 150-
osobowy zespół pieśni i tańca
Związku Młodzieży Robotni­
czej Rumun i i, który brał udzial
w HI Światowym Zlocie Mło­
dych Bojowników o Pokój.

W czasie swego pobytu w

Polsce zespół wystąpi w War­
szawie oraz W ośrodkach prze­
mysłowych naszego kraju.*

Gości rumuńskich serdecz­
nie powitał przedstawiciel ko­
mitetu współpracy' kulturalnej .

z zagranicą, dyr. Bystrzycki,
jak również licznie zgromedzo

“----- na młodzież Warszawy,. Na
z,MP, PZPR i Giownego lio- dworcu -obecny był I sekretarz,
mitetu Kultury Fizycznej. Na ambasady R-umuńskiej Repu-bW
dworzec przybyli również ki Ludowej w Warszawie, Au-

przedfltawiiciele misji dyploma- rei Milies.

Tysiączse rzesze spełemtetwa
® ioimn jfim mm

WARSZAWA

W wielu miastach odbyły
Się akademie i różne

imprezy inaugurujące „Ty­
dzień Lotnictwa". Uczestni­
czące w nich tysiączne rzesze

społeczeństwa manifestowały
swoje gorące, uczucia miłości
dla naszego' Ludowego Lot­
nictwa Wojskowego —- stoją­
cego na straży pokoju i socja­
listycznego budownictwa w

naszym kraju. Pokazy modeli
latających, propagandowe

skoki z wież spadochrono­
wych, filmy o tematyce lotni­
czej cieszyły się wszędzie
wielkim zainteresowaniem.

Uroczysta akademia we

Wrocławskiej Hali Ludowej,
v/ której uczestniczyło ponad
8 tys. osób, przekształciła się
w żywiołową, imponującą ma­
nifestację społeczeństwa Wro­
cławia na cześć naszego lot­
nictwa, braterstwa broni z lot­
nictwem radzieckim oraz wie­
czystej przyjaźni między Pol­
ską i Związkiem Radzieckim.

Po akademii odbyły się na-/
placu przed Halą pokazy'mo­
deli latających, wykonanych
przez członków Ligi Lotni­
czej, Aeroklubu Wrocław­
skiego i harcerskich kół mo­
delarstwa.

r
Podobnie manifestacyjny

i radosny przebieg miały
akademie i imprezy odbywa­
jące się w innych miastach

•Wielka sala Powiatowego
Domu Kultury w Kłodzku z

trudem pomieściła tłumnie
przybyłych na akademię ro­
botników i chłopów z okolicz­
nych wsi oraz spółdzielni pro­
dukcyjnych. Koncert orkie­
stry lotniczej, który odbył się
po akademii, zgromadził kilka
tysięcy osób.

Na Wybrzeżu -— na kolo­
niach letnich w obozach, bry­
gadach SP, w domach wcza­
sowych i we wsiach, aktywi­
ści Ligi Lotniczej zorganizo­
wali prelekcje, omawiające
zwycięski szlak bojowy na­
szego Odrodzonego Lotnictwa^
walczącego u boku Armii Ra­
dzieckiej na przedpolach Wa­
lu Pomorskiego, przy forsowa­
niu Odry i Nysy, przy zdoby­
waniu Berlina.

18 i19bm.wpow.kra»
śnickim odbyły się pokazy
modeli latających o napędzia
motorowym, szybowców i ba­
lonów Montgolfiera.

Udział w pokazach wzięli
modelarze Okręgowej mode­
larni Ligi Lotniczej w Lubli­
nie. oraz modelarni szkolnych-

W hucie „Częstochowa" powsiąje nowoczesny
oddział wielkich pieców

Wzrost Ssztósch
w Berliate zacUim

BERLIN

Zastępca naczelnika wydziału
budownictwa mieszkanio­

wego w Berlinie zachodnim
Sehwedler oświadczył, że w Me

żącyni sezonie budowlanym
Berlin zachodni ma trzykrotnie
więcej bezrobotnych robotni­
ków budowlanych niż w roku
ubiegłym. Schwedłer przyznał,
że na około 120 tysięcy mie­
szkań wymagających remontu
odbudowano i odnowiono w

tym roku zaledwie 331 miesz­
kań.

Zmienia się oblicze hutv
„CZĘSTOCHOWA". Po

przedterminowym uruchomie­
niu i oddaniu do produk­
cji nowoczesnej stalowni,
szybko postępują prace przy
montażu urządzeń i agre­
gatów całkowicie zmęchąni-
eowanćj rurowali. W no­
wy etap wkroczyła budowa
potężnej liazy surowcowej po­
wstającego kombinatu hutni­
czego oddziału wielkich pieców

W szybkim tempie realizują
budowniczowie huty „Często­
chowa" gigantyczne założenia
Planu G-letnlego — przeobra­
żenia małego, kapitalistyczne­
go zakładu w nowoczesny kom­
binat produkcyjny.

Na ogromnym placu budo­
wy — jajowych, piaszczystych
temach wre praca.

Killka kilometrów za Starą
Hutą zastępy budowniczych
wytrwale realizują śmiałe pla­
ny budowy, nowoczesnego od-

działu wielkich pieców. Strze­
lają w górę smukłe sylwetki
dźwigów, kranów i wyciągni-
ków. Wokół rozsiadło się cale
miasto baraków i magazynów,
widnieją ogromne sterty mate­
riałów budowlanych. Codzien­
nie specjalną bocznicą kolejo­
wą na plac budowy przybywa
długi sznur wagonów, wyłado­
wanych po brzegi materiałami
budowlanymi. W każdym dniu
wytężonej pracy budowa po­
chłania około 50 wagonów ce­
gieł, cementu, piasku i żelaza.

Olbrzymi teren poorany jest
wzdłuż i wszerz rowami ii wy­
kopami, piętrzą się hałdy wy­
branej ziemi, bez przerwy.po
szynach turkocą wagoniki, wy­
wożąc glinę i piach poza obręb
■budowy. Do tej pory przy pra­
cach niwelacyjnych wybrano
i usunięto ponad 180 tys. m

sześć, ziemi.
W innym punkcie ekipy ber-

toniarzy przystąpiły de zakła-

dania fundamentów, dźwigając
coraz wyżej mocne żelbetono­
we. podstawy, na których sta­
ną urządzenia nowych, wiele
kich pieców.

Dalej załoga „Mostostalu*
pracuje przy potężnych kon­
strukcjach stalowych. Zastoso­
wano tutaj system polskiego
inżyniera Cezarego Lubińskie­
go, polegający na montowaniu
konstrukcji złożonych uprzed­
nio z mniejszych elementów.
Mariony — nowoczesne dźwi­
gi, podobne do stosowanych w

portach, ustawiają gotowe już
większe fragmenty urządzeń
wielkopiecowych. Sprawne te

dźwigi poruszają się na szy­
nach i pracują w promieniu
20 m.

Na tym. imponującym swoim
rozmiarem placu budowy w

ciągu najbliższych lat stanie
na wskroś nowoczesny oddział
wielkich pieców — .potężna su­
rowcowa baza hutnicza.
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WYSTAWA ROLNICZA TE CZĘSTOCHOWIE

O dalsze podniesienie pracy partyjnej
na kopalni „Bierut66 (ii)

CAF, fot. Nowosielski

W pierwszej połowie sierpnia br. otwarto wystawę rolniczą
te Częstochowie, która, obrazuje przemiany i osiągnięcia nasze

go rolnictwa, m. in. najnou-sze maszyny rolnicze, ciekawe

osiągnięcia metod miczurinowskich oraz duży dorobek drob­
nej wytwórczości. Na zdjęciu:, pasieka z nowoczesnymi ulami.

B mambie wtoroWwa

ggpMiem wygasła $anśw skiapu

Zapał
chłopów pracujących

do udziału w masowym
współzawodnictwie w sku
ple zboża, jaki zaznaczył

się w naszym województwie,
daje niejako z góry gwaran­
cję, że tegoroczne plany sku­
pu zostaną wykonane znacznie

przed terminem i przekroczo­
ne. Dotychczasowe, początko­
we doświadczenie w gminach,
które dołożyły wszelkich sta­
rań do należytego zcrganiz.owa
nia współzawodnictwa między
gromadami, wykazało,- że

współzawodnictwo masowo mo

bilizuje chłopów do szybkiej
i — często — pcuadiplancwej'
sprzedaży zboża państwu.

„W naszej pracy roasowo-

pclitycznej, którą będziemy
prowadzić bez przerwy wokół

skupu zboża — mówił na na­
jadzie aktywu gminnego w

ŻARNOWCU w pcw. olkus­
kim, sekretarz KG — ważną
sprawą jest mobilizowanie
wszystkich pracujących chło­
pów do jak najszerszego udzia
łu we współzawodnictwie. Bo­
brze rozpracowane, zorganizo­
wane współzawodnictwo — to

innymi słowy — szybka, spra­
wna, często ponadplanowa
sprzedaż zboża państwu. O
tym wszyscy winniśmy pamię­
tać w naszej codziennej pra­
cy agitacyjna - uświadamiają-
cej“-

Towarzysze z Żarnowca
zrozumieli to i w codziennej
robocie masowo-politycznej za

chęcałi chłopów we wszyst­
kich- gromadach do czynnej
(rywalizacji między Gobą, żeby
szybciej być gotowym do od­
stawy zboża. Zebrania gro­
madzkie odbyły się w entu­
zjastycznej atmosferze; na wie
łu z nich poszczególni chłopi
podwyższali normę zbożową,
np. ob. Władysław SKÓRA z

Koryczan podniósł z 120 do
150 kg, ob. BRZEZIŃSKI z

Matośzyc — z 75 do 100 kg
4 wielu, wielu innych. Sprawa
wsp ółzawodnictwa stawlan a

była na tych zebraniach, jako
jedna z pierwszych.

„Co tu dużo radzić — mó­
wił ob. Andrzej GĄSIOR z

Zabrodzia — my, chłopi,
chcemy budować naszą Polskę
Ludową, o którą długo, bar­
dzo długo walczyliśmy. A wie

my, że patriotą jest ten, kto

służy państwu, kto nie żałuje
nic dla Ojczyzny, kto pierwszy
claje zboże. Kto tak robi —

ten ma od państwa korzyści.
My sprzedamy państwu
że i to przed terminem

ponadplanowej ilości,
sowo powieziemy zboże,
czyście. Aby szybko to

bić, podejmujemy współzawod
nictwo".

„Wzywamy gromadę Żar­
nowiec. Termin — 20 i 21

sierpień" — odpowiedzieli
chórem chłopi.

Gromada Żarnowiec na ma­
sowym zebraniu wezwanie

przyjęła.
Te dwie gromady nie są

wyjątkiem, wszystkie bowiem

gromady gminy żarnowieckiej
podjęły i kontynuują współ­
zawodnictwo. Pomaga przy
tym cały aktyw partyjny i

społeczny. Wyniki masowo-

politycznej roboty towarzyszy
z KG nie długo dały na siebie
czekać. Oto w dniu 16 bm.

gromady Łany Małe i Brzezi­
ny, jako pierwsze w powiecie,
zameldowały o zbiorowym i

uroczystym odwiert eniu zboża
do punktu skupu, wykonując
cal rccziij plan.

“Gmina Żarnowiec już w

dniu 17 bm. sprzedała pań­
stwu ck. 60 ton zboża. Jest
cna jednak niestety jedyną
pod tym względem gminą w

powiecie olkuskim. Wskazali­
śmy na dobre strony pracy
tow rzeszy w tej gminie wo

kół ?kcji skupu zboża dlatego
aby pokazać innym gminom
jak.-, jest droga do przyśpiesz'
nia wykonania planów skupu
jak tą drogą iść. Nie wszyst­
kie bowiem gminy pow. olku­
skiego doceniły znaczenie

zbo-
iw
Ma-
uro-

zrso-

współzawodnictwa, toteż w

wielu wypadkach posiada ono

duże braki.

Wskażmy na największe z

nich.
Nie, starano się powiązać

wspólzawcdnilctwa z masowo

polityczną robotą towarzyszy
W terenie, nie powiązano, go
z pracą grup agitatorów, or­
ganizacji partyjnych i niektó­
rych komitetów gminnych.
Np. w gminie Przegdnia w o-

góle nie stawiano na zebra­
niach gromadzkich sprawy
współzawodnictwa. W wielu

gminach towarzysze rozwinęli
masowó-polityczną robotę, za­
pominając jednak o jednym z

jej odcinków tj. właśnie o mo­
bilizacji chłopów do podejmo­
wania współzawodnictwa. Np.
w SKALE lub DŁU2CU, choć
ustalono terminy sprzedaży
dla poszczególnych gromad —

to jednak nie
wet inicjować
twa.

Następnym
spostrzegliśmy
kiim — to brak kontaktu mię­
dzy gromadami współzawodni­
czącymi. Jak to wygląda w

praktyce? Te gromady, które

podjęły współzawodnictwo i

rzuciły wezwanie innym, nie

utrzymują między sobą kon­
taktu, dowodem czego jest
fakt, że gromady wezwane nie

wiedziały, że je „ktoś" wez-

wał! Np. gromada SMARDZO
WICE wezwała gromadę SZY­
CE (gm. Cianowice), o czym
ta ostatnia nie wiedziała i na

zebraniu chłopi ze Szyc nie
. stawiali tej sprawy. Brak kon­

taktu gromad Współzawodni­
czących zaznaczył Silę więc —

jak widzimy — już na począt­
ku akcji, w okresie zebrań

gromadzkich i widać go w

wielu gminach jeszcze do dzi-'

siaj. Trzeba to naprawić:
członkowie komisji społecz­
nych przede wszystkim winni

utrzymywać stały kontakt z

gromadami, śledzić i informo­
wać chłopów o stanie przygo­
towań, wskazywać poza tym
metody pracy przyspieszające
termin zbiorowych dostaw.

Komisje winny przy pomocy
aktywu partyjnego i społecz­
nego śledzić wyniki pracy sa­
mych chłopów, mobilizować
ich do czynnej pracy, by wy­
grać współzawodnictwo przez
przyspieszenie cmłótów, do­
czyszczanie i selekcjonowanie
hasion przy pomocy maszyn
SOM-owskich i POM-owekich
i pomocy sąsiedzkiej, oraz or­
ganizację zbiorowych dostaw.

Dalszym brakiem, a można

powiedzieć największym, jest
brak umasowiieńia współzawo­
dnictwa. I tu widać, że wielu

towarzyszy w Olkuskiem nie
doceniło tej sprawy. Bo jak
usprawiedliwić fakty: w gmi­
nie Cianowice liczącej 23 gro
mady tylko 2 podjęło współ­
zawodnictwo? -

Trzeba więc te

nąć. Czasu na to

wiele, mueimy się
szyć. Przede wszystkim KP
winien powiązać w terenie ro­
botę tnasowo-polityczną z falą
współzawodnictwa rozszerza­
jąc je na wszystkie

’

ogniwa,
od których zależy wykonanie
planu skupu (GS, SOM, bryg.
POM-u, organizacja pomocy
sąsiedzkiej), pierwszym jed­
nak w tym wypadku zadaniem

jest: umasoiwić współzawodni­
ctwo między gromadami. Or­
ganizacje partyjne w groma­
dach i komitety gminne na­
szej Partii winny zwrócić

szczególną uwagę na wzmoc­
nienie kontaktu między groma
darni współz awcdniczącyrni.

Szybkie usunięcie tych bra­
ków. włączenie sprawy mobi­
lizacji chłopów do współzawo­
dnictwa w ramy roboty maso-

wo-politycznej wokół akcji
skupu — przede wszystkim,
■upewni sprawne i przecher
1'riówe wykonanie planów

■kupti zboża z tegorocz.nycn
biorów w powiecie olkuski n

i w całym naszym wojewódz­
twie.

Pierwsza
Część naszego ar­

tykułu zamieszczona w

„Gazecie Krakowskiej"
z 18/19 bm. zawierała a-

nalizę sierpniowych osiągnięć
organizacji partyjnej kopalni
„Bierut", oraz krytyczną oce­
nę dotychczasowego etylu prą­
cy KZ. W dalszym ciągu kon­
tynuujemy analizę pracy Pod­
stawowej Organizacji Partyj­
nej kopalni „Bierut".

Brak czujności
rewolucyjnej

Towarzysze z kopalni „Bie­
rut" wykazują częstokroć brak

czujności .rewolucyjnej. U pod­
staw tego braku leżą niewąt­
pliwie nieprzetrawione poz.>
stałości socjaldemokratyzmu.
Ten stan rzeczy ułatwiał dotąd
zadanie przyczajonym nieci o-

bitkem wroga klasowego, któ­
ry, wykorzystując brak pracy
politycznej wśród załogi, oraz

przejściowe trudności zaopa­
trzeniowe, nieraz- rozsiewał
kłamliwe, perfidne plotki. Ak­
tyw .partyjny niedostatecznie
na to reagował, nie przecinał
na miejscu wrogiej plctk-i, nie

przytaczał przekonywujących
argumentów. Organizacja par­
tyjna nie reagowała ii na fakty
następujące:

Na oddziale VII sztygara
GNIŁKI, który systematycznie
nie wykonuje planu, od roku
leżała bezużytecznie maszyna
wrębówka. Trzeba było całego
roku,
mość o tym dotarła do Rady
Zakładowej. Na tymże VII od­
dziale ieży dotychczas drzew*
i gńij©. Nie od rzeczy będzie
wspomnieć, że kierownictwo
VII oddziału z zasady na. od­

by alarmująca wfiadc* czaili się

prawy nie przychodzi. Organi­
zacja partyjna nie widziała

tych faktów. O stylu pracy KZ
mówi przede wszystkim fakt,
że krytyka i samokrytyka, wy­
próbowany oręż naszej rewolu­
cyjnej marksistowskiej partii
— jakoś nie znajduje w orga­
nizacji partyjnej kopalni „Bie­
rut" zastosowania.

Oderwanie się
od mas

Organizacja partyjna wyka­
zuje częstokroć brak troski o

człowieka. Towarzysze nie za­
nalizowali przyczyn nieszczę­
śliwych wypadków, które miały
miejsce na kopalni, nie spowo­
dowali pociągnięcia winnych
do odpowiedzialności. Co gor­
sza, na odprawie poświęconej
temu zagadnieniu, obecny na

niej sekretarz KZ tow. POGO-
REŁO, w ogóle nie zabierał

głosu.
Na skutek braku opieki ze

strony Podstawowej Organiza­
cji Partyjnej i ZMP nad mło­
dzieżą, zdarzały się czę­
sto wypadki opuszczania przez
absolwentów SPP kopalni i

przenoszenia się do innych
przedsiębiorstw. KZ nie wezu-

wał się dostatecznie w podsta­
wowe potrzeby bytowe załogi,
nie inspirował Rady Zakłado­
wej do poświęcenia części
swych wysiłków dla skuteczne­
go załatwienia tych spraw.

Towarzysze z KZ przyzwy-
do narzekania na

brak aktywności ze strony
członków organizacji. Na nie­
dorzeczność tego twierdzenia

wskazują fakty. Na kopalni pra
cuje trzech absolwentów Wo­
jewódzkiej Szkoły Partyjnej,

próbowano na-

współzawodnic-

PRZODOWNICY PRACY HUTY IM. „FELIKSA DZIER­
ŻYŃSKIEGO"

CAF, fot. W. Kondracki'

20 lipoa br. w ramach uroczystości związanych z 25. roczni­
cą śmierci F. Dzierżyńskiego, została nazwana jego imieniem
huta „Bankowa" w Dąbrowic Górniczej. Na. zdjęciu: star­
szy wytapiać: Józef Krzysztofik odznaczony Sztandarem Pra­

cy I klasy.

z których tylko jeden jest u-

żyty w pracy partyjnej na ko­
palni. A poza tym jak wyglą­
dała i dotychczas wygląda pra­
ca z bezpartyjnymi? Kopalnia
może poszczycić się wielu na­
zwiskami ofiarnych, bezpartyj­
nych przodowników pracy jak:
Franciszek SARNA. Włady­
sław PROKSA, Wincenty CIU-
PEK, Józef SZMACIARZ,
Władysław WÓJCICKI, Anto­
ni GAŁECKI, Ludwik TOPO-
ROW i wielu innych. Nikt nie

popracował z tymi ludźmi nad

przyjęciem ich w szeregi par­
tyjne. Taki styl pracy dopro­
wadził do oderwania organiza­
cji partyjnej od szeregów mas

bezpartyjnych. Wprost absur­
dalnym wydaje się fakt, że —•

jak stwierdziliśmy — większość
załogi nie zna sekretarza or­
ganizacji partyjnej. Co gor­
sza, wielu towarzyszy nie zna

swego organizatora grupy,
ani sekretarza OOP. Tak

np. tow. Jan MOTOWSKI

pracujący od trzech miesięcy
na X oddziale nie wiedział d:o

jakiej 'grupy należy, nie znał
sekretarza OOP.

KP Chrzanów
nie bez winy

Niepokojącym jest fakt, że

minio, iż towarzysze z KP
Chrzanów znają sytuację na

kopalni, w ostatnich dwóch

miesiącach konkretnie żadnej
pomocy organizacji partyjnej
kopalni „Bierut" nie udzielili.

Czyż można nazwać pomocą
przyjazd instruktora, który w

ciągu pół godziny pobytu na

kopńini, „analizuje" sytuację i

służy „radami"? Obecny stan

rzeczy na kopalni „Bierut"
wymaga stałej opieki ze

strony KP — i to nie tylko o-

pieki wyrażającej się w nasta­
wianiu pracy, w podejmowaniu
uchwał, ale przede wszystkim
w pomocy przy wykonywaniu
uchwał.

Jak wykazaliśmy, źródło sła­
bości organizacji partyjnej ko­
palni „Bierut" tkwi przede
wszystkim w metodach pracy
organizacji partyjnej, objawia­
jących się głównie w zaniedba­
niu pracy wewnątrzpartyjnej,
w oderwaniu od . dołów partyj­
nych, od szerokich mas .bez­
partyjnych górników.

Zrozumienie charakteru bra­
ków i błędów w pracy partyj­
nej da towarzyszom z kopalni
„Bierut" gwarancję przyswo­
jenia sobte bolszewickich me­
tod tej prący, opartych na po­
głębionej więzi z masami, na

szeroko zakrojonej pracy ma­
sowo politycznej, na przestrze­
ganiu i kontrolowaniu uchwał

partyjnych, na politycznym kie
rowaniu transmisjami Partii,
na wzmożeniu czujności rewo­

lucyjnej, na kolektywności
pracy.

Początki przełomu w meto­
dach pracy partyjnej, którego
wyrazem stały się osiągnięcia
produkcyjne załogi w sierpni^
wskazują na to, że towarzysze
z kopalni „Bierut" są na drodze
do podniesienia całokształtu

swej pracy politycznej, do prze
zwyciężenia pewnego jeszcze
oportunizmu w podejściu do

pracy polityczno-organizacyj-
nej. A to niewątpliwie zadecy­
duje o dalszych sukcesach pro­
dukcyjnych.

O nowy styl
pracy partyjnej

Należy w pierwszym rzędzie
umocnić i uaktywnić od­
działowe organizacje partyjne,
grupy partyjne i ożywić
działalność agitatorów. Pow-

staje stąd konieczność omówie-
ńia przez KZ pracy każdej
OOP i dopilnowanie wykona­
nia w stosunku do niej podję­
tych postanowień. Wskazane

byłoby rozbudować OOP i gru­
py partyjne w ten sposób, by
na każdym oddziale działała

jedna organizacja, by każdej
grupie produkcyjnej odpowia­
dała grupa partyjna. Umożliwi
to uaktywnienie ogółu człon­
ków Partii. Roztoczenie tro­
skliwej, codziennej, rzeczowej
opieki nad grupami partyjnymi
i agitatorami ze strony instan­
cji nadrzędnych, da gwarancję
właściwej ich pracy. Głęboka,
organiczna Więź z masami po-
wstaje iprzez troskę organizacji ’■
partyjnych o podstawowe, by­
towe potrzeby górników, o bez­
pieczeństwo i higienę pracy.
Powstaje ona również drogą
systematycznej troski i opieki
nad organizacjami masowymi,
przede wszystkim nad Radą
Zakładową, jej oddziałami i

grupami związkowymi, nad
ZMP i jego ogniwami ze stro­
ny wszystkich organizacja .par­
tyjnych na kopalni. Szczególną
uwagę zwrócić powinni towa­
rzysze na zagadnienie współza­
wodnictwa pracy, wykazując
górnikom płynące z niego ko­
rzyści, upowszechniając je i

popierając jego nowe i coraz

to wyższe formy. Jednocześnie
należy wykazywać górnikom,
jak poważńe znaczenie dla na­
szej walki o pokój mają ich o-

siągnięeia produkcyjne.
Ludzie kopalni „Bierut", o-

fiarni przodownicy pracy —

zarówno partyjni jak i bezpar­
tyjni — są najlepszą gwaran­
cją, że w warunkach podnie­
sienia na wyższy poziom pracy
partyjnej — załoga kopalni
wykona z honorem swe patrio­
tyczne zadania.

BRONISŁAW THAU

Jak właściwie zaplanować pracę działu

i przygotować produkcję?
ZAd czegóż zacząć zorganizowanie zespołowej pracy

stachanowskiej?
Zagadnienie to omówiliśmy z szefem oddziału, techno­

logiem, majstrami wszystkich zmian i ze stachanowcami.

Postanowiliśmy przede wszystkim zacząć od planowania.
Dlaczego właśnie trzeba było zacząć od usprawnienia pla­
nowania? Dlatego, że niedokładne planowanie powoduje
wszelkiego rodzaju przerwy w produkcji, przyczynia się
do tego, że zadanie osiąga się.nie systematyczną pracą,
lecz drogą sporadycznych czynów, co nie pozwala robotni­
kom ujawnić wszystkich swych sił i zdolności.

Szef oddziału .zobowiązał biuro planowania, aby opra­
cowywało w .odpowiednim czasie plan .miesięczny dla

■Wszystkich działów według odpowiednich wskaźników te­
chniczno-ekonomicznych. Dawało to robotnikom możność

twórczego ustosunkowania się do poleconych nadań, po­
budzało ich do szukania nowych możliwości podniesienia!
wydajności pracy. Na podstawie miesięcznych planów za­
częto sporządzać plany dla każdej zmiany i ogłaszać je
codzitftnie. Po przyjściu do. pracy robotnik mógł od razu

uruchomić maszynę. Wprowadzono na oddziale od,powie-
dzialność osobistą. Wydajność pracy zaczęła, się wyraźnie
podnosić.

Nasz system planowania jest bardzo prosty. Pod kosaieć

miesiąca biuro fabrykacji i razdaielnia (PDB). danego-od­
działu wręczą majstrowi plan na miesiąc następny. Pla­
nista każdego działu sporządza dekadowy harmonogram
sprawdzany przez szefa biura fabrykacji i rozdzielni. Na­
stępnie harmonogram dekadowy dzieli się na poszczególne
zmiany działu i na tej podstawie opracowuje się dzienne
zadania dla każdego robotnika.. -Zadunia opracowane przez
planistę na dzień następny, przegląda najpierw mfcjstór
zmianowy, następnie uzgadnia ze mną — jako starszym
majstrem. Dalej, na podstawie zatwierdzonych przeze
mnie zadań dla każdej zmiany, rozdzielczy wypisuje karty
pracy robotnikom. #

Wniosek: właściwe rozplanowanie pracy działu, rozpra­
cowanie planów dla każdej zmiany na podstawie miesię­
cznego planu jest pierwszym i nieodzownym warunkiem
każdej normalnej produkcji, bez którego nie do pomyśle­
nia jest zespołowa praca stacharaowska. Wprowacteenie do­
kładnie ustalonego i jasnego planu wzmocniło dyscyplinę
całej pracy. Obecnie na dziale każdy wie, o co ma wal­
czyć i do czego dążyć. Jasność celu jest zawsze gwarancją
sukcesu.

I<łcz to jest tylko jedna strona zagadnienia.
Drugie, nie mniej ważne zagadnienie — to oiganiaaaja

pracy dla wykonania planu. Trzeba było stworzyć wa­
runki, w których ludzie mogliby przy mniejszym nakłśdzie

pracy osiągnąć lepsze wyniki. Na naszym dziale przyjął
się zwyczaj — „do sukcesu dnia jutrzejszego należy przy­
gotować się dziś". Dlatego też zaczęliśmy zawczasu zao­
patrywać robotników w materiały, półfabrykaty, rysunki
i narzędzia.

U nas robotnicy sami do składu nie chodzą. Niezbędną
ilość półfabrykatów otrzymują cni od rozdzielczego. Maj­
strowie zmianowi osobiście kontrolują, w jakim stanie

znajduje się zapaś narzędzi. Z reguły każdy majster
v/ czasie zmiany przebywa godzinę w narzędzjowni, spraw­
dzając, czy przygotowano wszystko, co niezbędne jest dia

■wyisokowydajnej pracy. Majster zmianowy rozpoczyna
swój dzień pracy od kontroli wykorzystania maszyn,
a kończy nie tylko kontrolą wykonania bieżących zadań,
lecz i stanu, przygotowań na1 dzień następny. — Tak zor­
ganizowaną praca, umożliwiła robotnikom pracować w spo­
sób skoorcljmowany, a całemu działowi — przestrzegać
zadań, wyzna&zcnych hermońogiramem na poszczególne
zmiany i na całą dobę.

Wniosek: uprzednie przygotowanie produkcji, w porę
przygotowane niezbędne materiały i narzędzia dla robot­
ników — są nieodzownym warunkiem organizacji zespoło­
wej pracy stachanowskiej.

(C. d. n.)
— Wytnij i zachowaj! —

braki usu-

mamy nie-
więc śpie-

Ł. Piekarz

50~tysięczna rzesza dziatwy krakowskiej
Kfilkanaście dziewczynek o-

tacza, swą małą koleżankę,
mówiącą wiersz. Słowa:

pokój i szczęście ludzi,
wiążą się w nim i powtarzają
często. Mała deklamatorka wy­
mawia je z przejęciem, toteż
.stojąca obok wychowawczyni
rzadko tylko poprawia ją i u-

dziela wskazówek. Po dekla­
macji następuje próba śpiewu,
bowiem, dobrze trzeba się
przygotować, aby na ognisku,
będącym jedną z atrakcji ko­
lonijnych, wszystko wypadła

jak najlepiej. Podczas,, gdy je­
dne dziewczynki odbywają pró­
by,, w budynku, gdzie mieści
się kolonia dzieci ze szkól TPD

województica. olsztyńskiego w

Rabce-Zarytem, inne dziew­
czynki jak np. Janinka, Wasi-
lonek i Halinka Grzawna sprzą
tają w sypialni. Wprowadzona
raz na parę dni „godzina po­
rządku" wyrabia w dzieciach
poczucie potrzeby czystości i
samodzielność. Obowiązki te

wykonywane są z uśmiechem
na opalonych buziach.

Współzawodnictwo w czysto-

ści daje piękne wyniki na ko­
lonii dzieci pracowników Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Re-

montowo-Budowlanego — Kra­
ków, zorganizowanej w tejże
miejscowości. 86 dziewczynek
podzielono na grupy, które

współzawodniczą, ze sobą w

. czystości osobistej i swych po­
koi, punktualności i grzecz­
ności. W czystości powodu­
je grupa z pierteszej sypialni,
w której nie tylko jest czysto,
ale cały pokój ma estetyczny
wygląd dzięki przyozdobieniu
go wycinankami. Kolonia posia
da również zespół „Do-Re-Mi"
który choć nie złożony z sióstr,
pięknie wykonuje piosenkę
„Moskwo ma“ i inne. Jest to

stały punkt programu, ognisk
kolonijnych.

Ciężko jest piąć się pod gó­
rę po parugodzinnej wyciecz­
ce, zwłaszcza, jeśli się nie jest
do tego .przyzwyczajonym. To­
też chłopcy z kolonii dla dzie­
ci robotników „Fabloku" od­
poczywają często V) drodze „do
domu". Czeka na nich smacz­
ny obiad, a potem odpoczynek

na czystych, miękkich, wypo- cza się z okien uńlli „Jasna"
sażonych w nmmutkie matera- i „Marychna", spędza sen z

ce, łóżkach. Niewielu na pew- -powiek największych nawet

milo jest poczytać gazetę. Barbara Klimek iwaz-
„Sztandaru Mło-

Na kolonii
z koleżankami są stałymi czytelniczkami

dych"

no zaśnie, bo piękny widok na

dolinę Dunajca poniżej Czorsz­
tyńskiego Zamku, jaki rozta-

Po odpoczynku za-

wszyscy do różnych

Szkole

Gdy Franciszek Barszcz,
pracownik rabczaliSkiego
Radiowęzła, przyjechał do

Szkoły Technicznej w Lub-

niu, by wraz z innymi ro­
dzicami dzieci, zapisanych
na I rok tej szkoły, dopeł­
nić formalności związanych
z przyjęciem syna do inter­
natu — dowiedział się od

kierownika, że młodzież
wprawdzie jest zapisana,
ale nie będzie przyjęta! Bo­
wiem wpisy na I rok zosta­
ły unieważnione, gdyż szko­
ła jest przeznacto^ia na

likwidację, i jedynie czyn­
ny będzie 11 i III rok.

Dobrze, ałe dlaczego w

ostatniej chwili (trzy tygo-
cMe przed, rokiem szkol-

techhicznej w

nj/mj dowiadują- się rodzi­
ce, że muszą, szukać innej
szkoły dla swych dzieci!
I czy znajdą? Dlaczego kie­
rownictwo szkoły nie zawia­
domiło wcześniej zaintere­
sowanych? I czy nie powin­
na się przesłać zapisaną na,
I rok młodzież do innej,
podobnego typu szkoły?

Sprawa ta musi być roz­
wiązana,
net

, dzieci bowiem
mogą zostać bez szkoły.

F. B.*

...Dosz-u

•w Krakowie
W ramach wakacyjnych

praktyk tiezennice gimna­
zjum •Administracyj-no-

Handlowcgo w Wieliczce J.

Lubnio

Surówka, S. Strycharz i H.
Nowak dostały skierowanie
z DOSZ-u do „Dyrekcji
Magazynu w Chrzanoioie".
Po dwu dniach bezowoc­
nych poszukiwań, jedna z

uczennic udała się do
DOSZ-u w Krakowie, gdzie
otrzymała wyjaśnienie, że

chodzi o Centralę Tekstyl­
ną.

W związku z tym, że

i inne ' skierowania są w

ten niekompletny sposób
sporzajdzane — byłoby
wskazane, aby DOSZ po-
dawał bardziej dokładne

adresy praktykantom.

R. K.

■śpiochów,
biorą się
zajęć, jak: redagowanie gaze­
tek ściennych, które wyróżnia­
ją się estetyką wykonania i

aktualnością tematu, pisanie
do kroniki kolonijnej, zabawa

itp.
Szybko i przyjemnie upływa

czas na kolonii wśród lasów i

gór. Troskliwa opieka kierow­
nika wydziału socjalnego za­
kładów im. Dzierżyńskiego w

Chrzanowie ob. Tadeusza Kuli

zapewnia dobre warunki ma­
terialne, a praca wychowaw­
cza kierowniczki pedagogicz­
nej ob. B. Stryszowskiej wply
wa na podniesienie poziomu
ideologiczno-społecznego wyeho-
warików.

Państwowy Dom Turnusowi/

„Oksza" w Zakopanem gości
dziewczynki z Austrii. Dzie­
więć dziewczynek, córek wy­
chodźców polskich, wspólnie z

40-ma koleżankami z kraju,
spędza tutaj miesięczne wcza-

na ł^olordach letnich
sy, zapoznając się z nowym

życiem obyicateli Polski Ludo­
wej. Wymierna myśli z kole­
żankami z kraju, pogadanki
prowadzone przez doświadczo­
ny personel pedagogiczny, o-

raz wizyty u przodownikóuj
pracy i robotników, przebywa­
jących na wczasach robotni­
czych, pozwalają im poznać
prawdę o Polsce — pra/icdę
nieśfałszowaną przez propa­
gandę kapitalistyczną.

Chłopcy z Aztstrii przeby­
wają w takich samych warun­
kach w Domu Dziecka „Kra­
kus".

W roku bieżącym akcją ko­
lonii letnich objętych zostało
52869' dzieci z terenu naszego

województwa. Zasadniczym, ich

celem jest dać młodzieży szkol

nej jak najlepsze warunki

zdrowego odpoczynku. Aby za­
dość uczynić tym warunkom,
kolonie rozlokowane zostały
przeica-żnie w podgórskich i

górskich okolicach.' Przebywa­
nie niemal cały dzień na świe.

żym powietrzu, spacery, wy­
cieczki, zabawy ruchome gwa­
rantują, że dzieci odpoczną i

nabiorą sił do dalszej nauki.

W porównaniu z rokiem ubie­
głym., zwiększono również bez­
pieczeństwo uczestnikłco kolo­
nii, organizując je możliwie
daleko od szos i torów kolejo­
wych. Wypadki, że domy, ic

których mieszczą się kolonie,
są położone obok głównych
szlaków komunikacyjnych —

obecnie nie mają już miejsca.
Pomimo trudności w zaopa­
trzeniu kolonii położonych da­
lej od miast i większych osie­
dli, personel potrafił zapewnić
wychowankom jak najlepsze
wyżywienie. Fakt, że wartość

kaloryczna, posiłków dziennych
wynosi od 2800—3200 kalorii,
czyli tyle, ile potrzebuje doro­

sły, pracujący człowiek, mówi

tu sam za siebie. Toteż dzie­
ciom przybywa na wadze czę­
sto po kilka kilogramów.

Przygotowujcie akcję kolonii

letnich, nie zapomniano o ko­
nieczności prowadzenia pracy

wychowawczej wśród ich ucze­
stników. Szkolenie personelu
wychó waivczego i liczne od­

prawy, pozwoliły na osiągnię­
cie znacznych sukcesów na tym
polu. Już ic pierwszych dniach

trwania kolonii opracowuje się
plany tcychowawcze, uwzględ­
niające takie punkty jak np.

pogadanki na 'aktualne tematy
polityczne i społeczne, zwiedza
nie pobliskich muzeów, zakła-
dóio pracy, udział w żniwach,
zbieranie ziół leczniczych itp.
Wszystkie wymienione prace
i czynności, w powiązaniu z 6-

mawianiem ich znaczenia, a w

szczególności .zagadnień wiejs.
kich, kształtują umysły i cha­
raktery młodzieży, będąc jed­
nocześnie miłą, niecodzienną
rozrywką. Zapewnianie dobre­
go i zdrowego wypoczynku ty­
siącom młodzieży i umiejętne
oddziaływanie wychowawcze
jest dziełem setek nauczycieli-
wychowawców, kierowników ko

lonii i personelu administra­
cyjnego, który nie szczędził
sil, aby sprostać szoym zada­
niom.

Państwo ludowe hic szczędzi
kosztów, aby swym najmłod­
szym obywatelom zapewnić ra­
dosne, beztroskie dzieciństwo
i zdrowie. Kolonie letnie są

jednym, z socjalnych osiągnięć
mas pracujących, umożliwiają
cym dzieciom robotników, chło

pów i inteligencji pracującej
zasłużony wypoczynek, dający
najmłodszemu pokoleniu Pols­
ki Ludowej zdrowie i radość.

Z. Krawczyk
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Nowa Huta otrzymała
nowe kadry fachowców

Mało i średniorolni chłopi
z Czerwonego Prądnika i Olszy

zorganizowali zbiorową dostawą zboża

s ORF

Na terenie Krakowa zorga-
niaówano dla robotników No­
wej Huty w ramach szkolenia

zawodowego kurs przygotowu
jacy uczestników na stanowi­
ska pomocników maszynisty.

Kurs trwał 5 tygodni, w

tym 10 .godzin dziennie prze­
znaczono na naukę' teoretycz­
ną ii praktyczna.. Parowozow­
nia główna — Kraków wypo­
życzyła w tym celu salę i po­
moce naukowe, ccaz dała naj­
lepszych fachowców — wykła­
dowców jak n.p. instruktora
B. Wandzia, Z. Michałowskie­
go i Sochańskiego. Słuchaczy
było 34, w tym 6 kobiet. Re­
krutowali się oni w 75 pro­
centach z pobliskich wsi.

Przed kilku dniami odbył
w»ę egzamin końcowy. Kursiś-'
ci po złożeniu pisemnego eg-

-zaminu z języka .polskiego, ma

■tematyki i raportów parowo-
-zowych, odpowiadali następ­
nie z 9 innych przedmiotów.
Zdaniem instruktora Wandzia

ipaziom kursistów był na ogół
stość wyrównany i wysoki.

Komunikat PTTK
’

Turyści i wczasowicze winni
zia wycieczkach zwracać uwa­
gę na to, iż w roku bieżącym
mamy do czynienia ze zjawi­
skiem liczniejszego, niż w la­
lach ubiegłych, występowania
żmij.

■Polskie Towarzystwo Tury­
styczno - Krajoznawcze zaopa­
trzyło swe schroniska w zar

strzyfci przeciwko, jadowi żanij.
Uczestnicy wycieczek górskich
mogą w’razie nieszczęśliwego
wypadku otrzymać pomoc w

następujących schroniskach w

Tatrach: Roztoka, Morskie O-
ko, Pięć Stawów, Hala Gąsie­
nicowa, Kalatówki. W Pieni­
nach: Orlica! Dalej w Szczaw­
nicy oraz w schroniskach na

Babiej Górze, Pilsku, i .Lipow­
skiej. Pracownicy schronisk

. zostali przeszkoleni w udziela­
niu zastrzyków.

Także Okręg Śląski otrzy-
wał z Państwowego Zetkladu"

Higieny odpowiednią ilość: za­
strzyków przeciwjadowych dla

swego rejonu.

Od egzaminowanych wymaga­
no dużo, tym bardziej, że wa­
runki jakie im stworzono, by­
ły’ jak najlepsze. Ob. Anna

Nawracaj, córka małorolnego
chłopa z Jodłowa z zapałem
•opowiada, jak wspaniałe otwo

rzyły się przed nią perspekty­
wy od chwili przybycia do

Nowej Huty.
„Początkowo znęciła mnie—

mówi cna — popularność i o-

gromne zainteresowanie nową
budowlą socjalistyczną, ale już
dzisiaj zdaję sobie sprawę z

tego, że dopiero tutaj znalaz­
łam swoje miejsce. Nikt się
nie dziwi, że nie mam wy­
kształcenia, a kiedy się oka­
zale, że mam chęć do nauki
dano mi możność uczenia, się.
Dzisiaj zdałam egzamin i sta­
łam się pełnowartościowym
człowiekiem. Ze wszystkich
sił będę się starała pracować
dla Polski Ludowej".

Z ob. Łyskiem — jest cał­
kiem inna sprawa. Ten pocho
dzi z miasta. Zamiłowanie do

prący na kolei odziedziczył po
ojcu i dziadku-kolejarzu. Obe­
cnie ma 29 lat. Przed wojną
praktykował jako pomocnik
ślusarski, spełniając tradycyj­
ną rolę kozła ofiarnego u maj
sfera. Do Nowej Huty przybył
w 1950 roku i od razu zaczął
pracować na parowozie. Osta­
tnio był brygadzistą na paro­
wozowni wąskotorowej. Teraz,
po skończeniu kursu będzie
pomocnikiem maszynisty. —

Oto praca, która mu odpowia­
da.

O,b. Kaszuba, kierownik

Wydziału Planowania Szko­
lenia Kadr informuje nas:

,,— Przykłady niezwykłej
troski naszego państwa o mło­
dzież robotniczo-chłopską, któ
ra w czasie sanacji wszędzie
i zawsze znosiła tylko upoko­
rzenia, spotykamy na każdym
kroku, ale młodzież i starsi

Sierpień

Środa.

TEATRY
Teatr Miejski im. J- Słowackiego —

t,Ni‘e trzeba się zarzekać’\

Stary Teatr (duża sala) (nieczynna),
(mała sala) „Ciotunia".

Teatr Młodego Widza —

,,Nawoj­
ka” (w Barbakanie}.

Teatr ,.Groteska" — nieczynny.

KINA
Apollo: ,.Zaczarowany świat", —

jgodz. 16, 18, 20.
Sztuka: ,.Szalony lotnik", godz.

J16.15, 18.15, 20.15.
Wanda: „Dziewczyna u źródła”,

godz. 16, 18, 20.
Młoda Gwardia: Program składany

ij,I>zieje jednej obrączki", „Kim zo­
stanę", „Noc noworoczna", ,,Mistrz
naróarskii", „Słoń i mrówka".

Warszawa: ,,Zasadzka", godz. IG,
18, 20.

Wolność: , Wesołe kunuesziki o.

Windsoru", godz. 16, 18.15, 20.15.
Chemik: „Wi-eilka łuna", godz. 19.
Nowa Huta: ;,Dubrowski", godz. 18,

20.
Robotnik: „SS Orzeł zaginął", —

godz. 19.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY: We wszystkich nagłych

wypadkach j nagłych- zachorzeniach
oraz przypadkach położniczych należy
wzywać Pogotowie Ratunkowe PCK

• w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1,
telefon 2^2-22 lub 211-12. Ambulato­
rium Pogotowia Ratunkowego PCK

jest również czynne przez całą dobę.
*

DYŻURY APTEK: Rynek Gł. 13,
Stradom 2, Plac Zgody 18, Łobzow­
ska 20, 29 Listopada 17, Retoryka 1,
Bronowice Małe — Wyspiańskiego 4.

RADIO
na dzień 22 sierpnia (środa)

//- Godz. 5.10: Audycja dla wsi. 5.20:
"•‘Koncert dla świata pracy. 6 .00: Pro-

, gram dizia. 6.05: Polskie i cz-eskre

pieśni masowe. - 6 .15: Stylizowane pol­
skie melodie ludowe. 6.30: Dziennik

. poranny. 6.45: Polska pieśń masowa

„ZMP pomaga wsi", 7.0j: Pieśni raa-
'

sowo i muzyka ludowa różnych naro­
dów. 7.55: Wiadomości poranne. 8.00:
Koncert solistów. 8.30: A ud. dla ko­
lonii i obozów letnich. 11 .45: Głos

mają kobiety. 11.52: Polska pieśń ma­
sowa „ZMP pomaga wsi". — 12.04;
Dziennik południowy i przegląd prasy
stół. 12.15: Muzyka. 12 .30: Audycja
dla wsi. 12.45: ,,Na swojską nutę",
gra Zespół Instrumentalny J. Stecia.
13.25: Program dnia. 13.30: Muzyka
dla .wszystkich. 15.30: Audycja dla
dzieci. 16.00: Piosenki włoskie i hisz­
pańskie (Kr). 16,15: „Chłopcy z 100-

nej Brygady SP w Nowej Hucie” —

faiud. w opr. Ireny’ Zuchowskiej (Kr).
16.30:' Szymanowski: wyjątki z baletu

„Harnasie" (Kr). 16.50: Nowe placów­
ki usługowe w Nowej Hucie — repor­
taż Feliksa Forr.alczyka (Kr). 17.00:
Wiadomości popołudniowe. 17.05: Po­
gadanka sportowa. 17 .15: Skrzynka
ogólna. 17.30: Koncert rozrywkowy dla
wczasowiczów w wyk. Ork. Rozigł. pod
dyr. A . Rezlera, 18.15: Dziennik kra­
kowski (Kr). 18.25: Muzyka symfoni­
czna (Kr). 19.00: Wszechnica Radiowa.
19.20: Koncert Ork. Łódzkiej Rózgi. P .

R. pod dyr. Al. Tarskiego. — 20.00:
Dziennik wieczorny. 20.26: Wiadomo­
ści sportowe. 20.30: Audycja o książ­
ce Marii Majerowej. 21.15: Muzyka
ludowa w wyk. Kapeli Rozgł. Śląskiej
i chóru pod dyr. Karola Stryj i. 22.00:

Muzyka i aktualności. 22.30: Muzyka
kameralna. 23.00: Ostatnie wiadomo­
ści. 23.10: Koncert z Pragi.

Polskie Radio zastrzega sobie itoż&-
•*ści zmian w programie.

W KILKU WIERSZACH

KANDYDACI NA I ROK
STUDIÓW AGH. Egzaminy
wstępne odbywać się będą od
25 bm. do 8 września. Egza­
miny pisemne 25, 27 i 28 bm.

Terminy egzaminów ustnych
zostaną podane do wiadomości

osobnym ogłoszeniem. Wszy­
scy kandydaci, ubiegający się
o przyjęcie na: J rok studiów,
wpłacają opłatę manipulacyjną
w wysokości zł 4,50.

*

KANDYDACI NA I ROK
AKADEMII MEDYCZNEJ. E-

gzaminy wśtępńe rozpoczynają
się 25 bm. o godz. 8 rano.

Bliższe informacje' zostaną po­
dane na tablicach ogłoszeń 24
bm., w A. M. przy ul. św, An­
ny 12. Równocześnie Rektorat
zawiadamia studentów wszyst­
kich lat i wydziałów, iż egza­
miny i kolokwia sesji jesien­
nej muszą być złożone do dnia
30 września br. Terminy egza­
minów są podane na tablicach
ogłoszeń.

*

OBNIŻKA CEN NOCLE­
GÓW W SCHRONISKACH
PTTK. Noclegi w izbach.zbio­
rowych ■kosztują obecnie dla
członków PTTK zł 4,90 — dla
członków organizacji maso­
wych 5,60, dla nieetowarzysZo-
nych zł 7. Dla młodzieży szkól

nej zł 4 i ZMProwców od
5—9 zł.

*

POWRÓT DZIECI Z KO­
LONII LETNICH TPD nastąpi
w następujących terminacn:
dnia 25 sierpnia br. kolonia'w

Rzykach i Zagórnifcu, przyjazd
godz. 9,57. Z Muszyny przy­
jazd godz. 15,02, z Suchej o

19,93. Dnia 26 sierpnia z

Gdyni o godz. 13,57..
Kolonia ze Stróży k. Myśle­

nic wraca samochodami w dniu
28 br. o godz. 12 — do przed­
szkola TPD ul. Józefińska 39.

Rodzice winni-zgłosić się po
dzieci przy wyjściu ze stacji
kolejowej (wzgl. w podanych
punktach) w oznaczonych go­
dzinach.

Ciekawe reparłrwe
i ilustracje & śffeia

i watki onladyeh
w krajach

kdanialwifeh
prutynosi

..Sztandar MłatSwcUP

budowniczowie Nowej Huty
cieszą się szczególnym zain­
teresowaniem. Ten kurs io

tylko część wielkich zadań,
jakie stoją przed Nową Hutą.
Oprócz szkolenia robotników
z. Nowej Huty, na kursach
szkolenia zawodowego prowa­
dzi się także szkolenie juna­
ków. W rocznych brygadach
szkoleniowych, junacy ci pra­
cując produkcyjnie i zdoby­
wając zawód, szkolą się wie-

. ozorami teoretycznie na roz­
maitych kursach jak np. na

kursie blacharskim, dekars­
kim, murarskim i wielu in­
nych. Nie trzeba się dziwić,
że właśnie na terenie Nowej
Huty znajdują się najlepsi lu­
dzie i pracownicy. — Nowa

Huta, to nowe miasto nowych
ludzi".

I. ż.

Wiadomości
z Nowej Huty •

Ostatnio na terenie -Nowej
Huty został otwarty skład wę­
gla. Magazyn zaopatruje w wę­
giel Miejski Handel Detalicz­
ny. Węgiel mogą dostać wszy­
scy pracownicy Nowej Huty.

*

Oddział Polskiego Czerwo­
nego Krzyża przy Dzielnicowej
Radzie Narodowej w Nowej
Hucie otworzył niedawno kurs

ratowniczo-sanitarny dla człon­
kiń Ligi Kobiet. Kurs odby­
wa się w lokalu Powiatowego
Zarządu Ligi Kobiet w Zjed­
noczeniu Budowy Miasta na

Osiedlu A-l i trwa 20 godzin.
Organizacją kursu zajął się in­
struktor Oddziału PCK Fran­
ciszek Pazdalski. Do końca te­
go rolou ma być przeszkolo­
nych na podobnych kursach
PCK 2.200 osób. Szkolenie bę­
dzie przeprowadzał instruktor

szkoleniowy Jan Porth.
*

W Zjednoczeniu 'Budowy
Miasta Nowa Huta otworzono

drwa wzorcowe zakłady .fryzjer­
skie. Z zakładów tych mogą
korzystać wszyscy pracownicy
Nowej Huty. Jeden zakład
mieści się na Osiedlu A-l, dru­
gi na A-0. Wymienione zakła­
dy mają nowoczesne urządze­
nia.

J.' SIEKLINSKI

koresp. rob.

Kierswey samoehodów -

mniej brawury
Mieszkańcy Nowej Huty

Osiedla A-l Północ zwracają
się z prośbą do wszystkich
kierowców (samochodów, któ­
rzy obok tego osiedla przeje­
żdżają, aby zaprzestali „popi­
sowych" przejazdów obok blo
ku żeńskiego nr 41, bo wpraw
dzie brawurowe przejazdy
wzbudzają zachwyt niewiast,

• ale o nieszczęśliwy wypadek
nie trudno. W obrębie bloków

mieszkalnych jazda 30 km/

godz. jest stanowczo niedcpu-
■szczalna.

Druga bolączka to sprawa
traktorów. Często się zdarza,
że ok. godz. 22, tuż pod ok­
nami jadą „Ursusy", które
swoim hałasem spotęgowanym
nocną ciszą, . budzą dzieci i

starszych. Tę sprawę trzeba
koniecznie uregulować. Godz.
22 dla przeciętnego człowie­
ka prący jest godziną odpo­
czynku, którego nie powinno
się zakłócać.

K. Hołda

Robotników nałoży
zapoznawać z pianom pracy
i obowiązującymi normami

Wszyscy pragniemy, aby
każda n-asza praca była wyko­
nana/jak najlepiej,. a to jest
możliwe tylko wtedy, gdy
wiemy na kilka przynajmniej
dni naprzód, jakie zadania są
przed nami. W takim wypad­
ku można pracę rozplanować,
przewidzieć ewentualne przer­
wy i zapobiec im. Rozumowa­
nie to jest całkiem proste i

jasne, tym dziwniejsze więc
wydaja się postępowanie in­
westora warsztatów .mechani­
cznych w Nowej Hucie, który
nie zapoznaje z normami i

planem robót młodzieży I kora

panii 41 brygady. Inwe­
stor musi zrewidować swoje
postępowanie i jak najprędzej
je. zmienić.

M. Bogoj

Mało- i średniorolni chłopi
z Czerwonego. Prądnika i Olszy
(koło Krakowa) zorganizowali
w dniu 20 bm. zbiorową od­
stawę zboża. Chłopi Prądnika
i Olszy pomagali sobie nawza­
jem przy cmłotach i czyszcze­
niu zboża, dzięki czemu w dniu

wspólnej odstawy tj. 20 bm.
nie zabrakło ani jednego mało-
i średniorolnego chłopa na

punkcie skupu.
Jeszcze w sobotę młóciła •

młocarnia u. Tomasza Łyska..
„Dasż radę Tomek —■pytał są­
siad Jan Widio —być ze zbo­
żem gotowy na poniedziałek?"
„Oczywiście" — odpowiedział
Łysek. „Chcę jeszcze raz prze-
młynkować go, bo nie wypada
sprzedać państwu zanieczysz­
czonego zboża. Zajmie to tro­
chę czasu, ale jutro niedziela,
to się odpocznie, a w ponie­
działek jakżeśmy już uzgodnili
na zebraniu, wyruszymy w

zbiorowym transporcie".
W poniedziałek punktualnie

o godzinie 7 rano wyruszyły
z Czerwonego Prądnika ś Ol­
szy pierwsze furmanki i wozy,
uginające się pod ciężarem
zboża., w stronę Białego Prąd­
nika —- miejsca wyładunku.

Wśród sprzedających zboże
mało i średniorolnych chłopów
zauważyliśmy m. in. ll-hefcta-

rowego gospodarza z Olszy ob.

Antoniego Potockiego, który
na umajonej w zieleń, i sztur-
mówki platformie przywiózł
półtorej tony cwsa pierwszego
stan darta.

Wyładowanie zboża odbywa­
ło się nadzwyczaj sprawnie.
Kolejno worek za workiem wę­
druje na wagę, potem do od­
powiednio przygotowanego ma­
gazynu.

■Rozmawiamy ze średniorol­
nym chłopem Karolem Kulczy­
kiem, który wyładowując zbo­
że z wozu, wesoło nam opo­
wiada: „Cherlałem dzisiaj tro­
chę dłużej pospać, a tu tym­
czasem baba od „dziadów" za­

częła mnie wyzywać, że więk^
szość gospodarzy wyjechała już
na gościniec ze zbożem, a ja
śpię. Wstyd mi się zrobiło i 1

przywiozłem dzisiaj 610 kg
żyta, -a pod kcnipc miesiąca,
przywiozę drugie tyle".

,.A ja —- dorzuca Franciszek
Konik — wykonałam swój plan
dostawy zboża jednorazowo,
sprzedając 1.607 kg. Teraz

myślę tylko o zasiewach je­
siennych".

W tym dniu pracujący chło­
pi Czerwonego Prądnika i Ol­
szy sprzedali państwu 8 ton

zboża,, którego odbiór, dzięki1
sprawnej organizacji pracy ze i

Strony obsługi magazynów jak i
i samych chłopów, zakończony
został w przeciągu jednej go­
dziny. U. M.

Z obrad WRN

w Krakowie
W dniu wczorajszym rozpo­

częło-obrady plenarne posie­
dzenie Wcjewódzkiej Rady
Narodowej.

Po zagg^gniu posiedzenia
przez prz*?rodniczącego sesji
ob. Władysława Wadasa, doko­
nano zmian w składzie osobo­
wym WRN i poszczególnych
komisji.

Następnie referat na temat

przebiegu tegorocznej akcji
żniwn-oromtotewej, skupu zbo­
ża oraz przygotowań do jesien­
nej'akcji siewnej wygłosił wi­
ceprzewodniczący Prez. WRN
tow. Tabcrowicz. Referat wska
zał na braki i niedociągnięcia
w dotychczasowej pracy nie­
których GRN oraz ustertci w

działalności' SOM-ów i PGR-
ów. Po referacie wywiązała
się ożywiona dyskusja.

W drószym ciągu wczoraj­
szych obrad omówiono oprawy
związane z akcją eanitarnonpo-
rządkową. Obszerniejsze spra­
wozdanie podatny

'

w najibliż-
szym numerze.

mus pminigrffira i OMa

przy pl. Ducha

właściwe pomieszczeniewreszcie znalazła
I. Ośr-odelc Zdrowia znajdu­

jący się w starym budynku,
pochodzącym jeszeze z XVII
w. przy pl. Ducha prowadzi
wszechsdrowną akcję otwarte­
go lecznictwa^ {Najważniejszą
potrzebą tego Ośrodka była
sprawa rozszerzenia poradni
przemwffruźtiezej, o czyni pi­
saliśmy już dawno.

Wreszcie po dłuższym cza­
sie sprawa ta została pozytyw­
nie załatwiona. Po przeniesie­
niu biur Wydziału Zdrowia

Prezydium MRN na ul. Bato­
rego 3 opróżnił się dom przy
ul. Wielopole 15, do którego
przeniesiona została poradnia
przeciwgruźlicza z Ośrodka
Zdrowia przy pl. Ducha. Obec­
nie przy ul. Wielopole 15 prze
prowadza- się gruntowny re­
mont- pomieszczeń.

W ten sposób piekąca spra­
wa odizolowania pomieszczeń
przy pl. Ducha została pomyśl­
nie załatwiona.

Ster

Rada Miejscowa ZZK

przy Rejonie Budynku Kraków-Płaszów
dobrze spełnia swoje zadania

Rada Miejscowa -w Piaszo-
wie jest bardzo aktywna, Bie­
rze ona udział w catoksztafcie

życia pracowników i icii ro­
dzin,. dbając o ich potrzeby ma­
terialne i duchowe.

Przede wszystkim dużo uwa­
gi poświęca Rada pracowni­
kom i Ich pracy w zakładach,
przyczyniając się do usunięcia
usterek, i niedociągnięć, które

utrudniałyby produkcję. Nic
też dziwnego, że przeciętna
norma miesięczna wynosi 126

procent. Ale na tę normę skra­
dają się też inne czynniki a to:

praca poliityczno-wychowawcza
wśród robotników, jak też na­

leżycie wykorzystane urlopy
wypoczynkowe.

Ostatnio 40-osobowa grupa
była nad morzem i w Warsza­
wie, gdzie mogła podziwiać
wspaniałe tempo warszawskich

murarzy.
Głównymi inspiratorami

wszystkich prac związanych z

ulepszeniem produkcji : orga­
nizacją szkolenia jak i wycie­
czek — są ob. ob. Albin Burda
i Kazimierz Talowski, którzy
dobrze zdają sobie sprawę z

potrzeb Polski Ludowej ’. jej
obywateli.

Jan Suder
korespondent rob.

Kołs PCK w Fabryce Środków Kawowych w Skawinie

pracuje
Koło PCK w Fabryce Srod

ków Kawowych w Skawinie

należy do najlepszych kół w

krakowskim powiecie. Kolo
to zorganizowało posterunek
sanitarny w swoim zakładzie.
Komendantem posterunku jest
ob. J,. Łopiński. Posteru rek
ten troszczy się nie tylko o

zdrowie pracowników i porzą­
dek w swoim Zakładzie, ale
udziela także pomocy ludziom
nie związanym bezpośrednio z

zakładem.
W dniu 21 VII br.'ob. Jan

Łopiński i Aleksandra Woj-

należycie
tylak zorganizowali spośród
przeszkolonych pracowników
sekcję ratowniczą w osobach:
ob. ob. Anny Laskowskiej,
Teresy Klimczyk, Marii* Ko-

tulskiej, które wraz z ekipą-
łączności miasta z wsią swo­
jego zakładu, udały się do
PGR-u Polanka-Hallerowo i
tam pomagały .pracownikom,
służąc im radami oraz udziela­
jąc pomocy sanitarnej. Koło

planuje także przeszkolenie
sanitarne całej załogi swojego
zakładu.

fCrafeaw na codxień

Kiedy dworzec autobusowy PKS otrzyma
dostateczną ilość ławek i koszy na śmieci?

Kolo teatru im. J. Słowac­
kiego znajduje się dworzec au­
tobusowy PKS.

Wiadomo — na dworcu, to

trzeba czasami czekać dłużej
lub krócej na ten czy inny au­
tobus. Więc ludzie, dla któ­
rych zabrakło miejsca na ław­
kach, czekają stojąc. Potem,
gdy się zmęczą — spacerują.-
Ale jak autobusu jeszcze nie.
ma, to siada sobie ten 1 ów na

zieleńcu kolo teatru (niektórzy
siadają od razu). Ale to nie

wszystko, niektórzy bowiem

wyciągają wiktuały zawinięte
w papier i papier rzucają na­
turalnie na wygniecioną trawę.

W ten sposób przybytek kul

tury, jakim, jest teatr im. J.

Słowackiego otrzymuje mało

kulturalną oprawę.
N lew ątpliwie z ieleniec prze d

teatrem będzie się daleko le­
piej prezentował, gdy Prezy­
dium MRN postara się o umie­
szczenie na dworcu PKS kilku
ławek i koszy na śmiecie.

Z. M.

WYGODNE MEBLE DLA ŚWIATA PRACY

Zakłady Przemysłu Drzewneg o w Słupsku są nastawione na

produkcję wygodnych i nowoczesnych mebli dlp świata pra­
cy. 'Zakłady te należą do największych tego typu w Polsee.
Na zdjęciu: Stolarz Paweł Pufelski osiąga przy montażu

toaletek przeciętnie 254% normy.

Ćwierćfinałowe spotkania piłkarskie
o Puchar Polski

Swisrdisi Kr., Onk, Budowlom i

zwycięzossmi
W dniu wczorajszym rozegrano cztery ćwierćfinałowe mecze o Puchar Polski. —•

W Krakowie Gwardia pokonała lokalnego rywala — Włókniarza 2:0 i zakwalifiko­
wała się już do półfinału, podobnie jak i dwie chorzowskie drużyny: Budowlani i

Unia, które również odniosły zwycięstwa w -meczach ćwierćfinałowych. Budowlani

zwyciężyli Gwardię Szczecin 5:0, a Unia wygrała w Łodzi z tamtejszym Włók­
niarzem 2:0.

Czwartym półfinalistą została drużyna Kolejarza z Warszawy, która po zaciętej
grze pokonała w Lipinach tamtejszą drugoligową Stal 2:1.

Mecze półfinałowe i finał Pucharu Polski rozegrane zostaną w Warszawie pod­
czas Spartakiady w dniach 9—16 września.

Gwardia eliminuje Włókniarza

z dalszych gier pucharowych
Gwardia — Włókniarz Kraków 2:0 (1:0)

Ćwierćfinałowe spotkanie pił
karskie o Puchar Polski roze­
grane wczoraj pomiędzy dwo­
ma krakowskimi drużynami —

Gwardią i Włókniarzem przy­
niosło zasłużone zwycięstwo
Gwardii 2:0 (1:0).

Mecz stał na niezłym po­
ziomie. Przez pierwsze piętna­
ście minut to jest do czasu u-

zyskania przez gwardzistów"
prowadzenia, akcje przepro­
wadzane były w szybkim tem­
pie, przy czym napastnicy go­
spodarzy raz po raz stwarza­
ją niebezpieczne sytuacje pod
bramką Rybickiego. Natomiast
ataki Włókniarza likwidowane
były skutecznie przez obronę
Gwardii i zazwyczaj kończy­
ły się na linii pola karnego.
Po pauzie zdecydowaną prze­
wagę mieli gospodarze a pię­
kne akcje zawodnicy Gwardii
kończyli zazwyczaj celnym
strzałem. Łączność między li­
niami stworzyła dobrą całość,
funkcjonującą sprawnie i ce­
lowo, toteż v/ tym okresie me­
czu Rybicki był nader często
zatrudniony.

U zwycięzców wyróżnić na­
leży przede wszystkim linie
defensywne, które skutecznie
rozbijały nieliczne zresztą ata­
ki gości. W ataku dobrze wy­
pad! Gamaj, nieźle spisał się
także Kohut. U pokonanych na

wyróżnienie zasługuje praco­
wity Lasiewicz oraz ambitnie
grający obrońcy.

Do spotkania drużyny wy­
stąpiły w następujących skła­
dach:

WŁÓKNIARZ Kr.: Rybicki,
Jodłowski, Konopelski, Górec­
ki, Lasiewicz, Bieniek, Par-
pan, Manżel (Stachowicz), No­
wak, Janeczek, Glajcar.

GWARDIA Kr.: Jurewicz,
Dudek, Flanek, Wapiennik,
Szczurek, Mamon, Kotaba, Jas

kowski, Kohut, Gamaj, Mor-
darski.

Grę rozpoczyna Włókniarz.
Tempo jest szybkie, przy czym
akcje obydwóch drużyn koń­
czą się na liniach defensyw­
nych.'

W 10 min. Parpan bije
rzut wolny z linii pola kanne­
go,: ale piłka odbita od nogi
obrońcy wychodzi w pole. —

Chwilę później Jurewicz wy­
jaśnia niebezpieczną sytuację
pod swoją bramką.

W 16 minucie Gwardia zdo
bywa prowadzenie ze strzału
Kohuta, który wykorzystując
niezdecydowany wybieg Ry­
bickiego ulokował piłkę w

siatce. Od tej chwili tempo
meczu znacznie słabnie do cze

go w dużym stopniu przyczy­
nia się nadmierny upał .

W 25 min. po rzucie wol­
nym bitym przez Mordarskie-
go piłkę przejmuje Kohut,
który strzelając z, woleja prze
nosi ponad bramką,

Na krótko przed przerwą
Janeczek oddaj® daleki ostry
strzał obroniony w ładnym
stylu przez Jurewicza.

Po przerwie zaznacza. się
zdecydowana przewaga „gwar
dzistów". Już w pierwszej
minucie po przerwie Gamaj
przejmując dokładne podanie
Kotaby podwyższa wynik na

2:0.
W minutę później Jaskow-

ski strzela cbok słupka. W 6
minucie Mamon minąwszy
trzech zawodników fatalnie pu-
dłuje z najbliższej odległości-

W 30 min. Włókniarze
przeprowadzają jeden z nieli­
cznych wypadów. Po ładnej
centrze Parpana Nowak strze­
la główką w aut.

Końcowe minuty gry upły­
wają pod znakiem przewagi
gospodarzy, przy czym wynik
nie ulega już zmianie.

Sędziował red. Aleksandro­
wicz z Warszawy. Widzów 10
tysięcy.

Kolejarz W-wa —

Stal Lipiny 2:1 [0:1]
( LIPINY. Kolejarze war­

szawscy w spotkaniu z drago-
1 ligową Stalą Lipiny odnieśli
• szczęśliwe zwycięstwo, do któ-
, .rego w dużej mierze przyczy­
nił się doskonale broniący Bo-

1 rucz.

Bramki dla Kolejarza zdo­
byli: Łącz w 52 min. i Weso­
łowski w 82 min. gry. Dla
Stali jedyną bramkę uzyskał
w 25 min. — Kincer.

Sędziował ob. Łapczyriski z

Bydgoszciy słabo.- Widzów
ok. 5.000.

Budowlani —

Gwardia Szczecin
5:0 (2:0)

CHORZÓW. Mecz na bar­
dzo słabym poziomie, przy
•czym drużyna szczecińska wy­
kazała wielki brak umiejętno­
ści technicizych oraz ambicji.
Jedynym jasnym punktem u

„gwardzistów" był bramkarz
Piotrowski, który swymi pa­
radami uratował drużynę od
dwucyfrowej porażki.

Bramkii dla Budowlanych
zdobyli: Barański w 26 min.,
Sulik w 44 min. oraz znów
Barański w 54 min., w 74 i
w 75 min. gry.

Sędziował ob.. Walczak z

Poznania. Widzów ok. 3.000.

Onia -Włókniarz
Rozegrane w Łodzi ćwierć­

finałowe spotkanie piłkarskie
o Puchar Polski pomiędzy
chorzowską Unią, a miejsco­
wym Włókniarzem zakończyło
się po nieciekawej grze zwy­
cięstwem Unii 2:0 (0:0).

Łodzianie rozpoczęli mecz

obiecująco i w pierwszym o-

kireeie gry mieli przewagę, ale
napastnicy zawodzili pod
bramką przeciwnika, marnu­
jąc najdogodniejsze pozycje.
Druga część meczu była wy­
równana. Piłkarzfe Unii będąc
lepiej wyszkoteni technicznie
i wykazując się lepszą kondy­
cją przetrzymali napór Włók­
niarza, odnosząc zasłużone
zwycięstwo.

Pierwsza bramka padla ze

strzału Cieślika w 70 min.

gry. Po uzyskaniu prowadze­
nia Unia • dla zabezpieczenia

Doskonały wynik
Krilik9wski@i w dysku
SZCZECIN. Lekkoatleci

zrzeszenia sportowego’ Kole­
jarz, zgromadzeni na obozie

kondycyjnym w Szczecinie o-

slągnęli w drdu , wczorajszym
na propagandowych zawodach

szereg dobrych wyników.
Najlepszym z nich jest wy­

nik lekkoatletki łódzkiego
Kolejarza Królikowskiej, która
w rzucie dyskiem osiągnęła
42,31 m. Wynik ten jest po
rekordzie Polski Wajsówny
najlepszym wynikiem uzyska­
nym w Polsce.

Łódź 2:0 (0:0)
zwycięstwa cofnęła Cieślika
do tyłu, gdzie sprawował on>

rolę czwartego pomocnika.
W ostatnich minutach zryw

Unii przyniósł jej dalszą?
bramkę z dalekiego strzału
Alszera, który przytomnie zmy
lił Szczurzyńskiego.

U zwycięzców na wyróżnie­
nie zasługuje Cieślik, jak -ów-
nież formacje obronne. Dobrzg
zagrał również Cebula.

Zawody prowadzi! ob. Fron-
ckowiak z Wrocławia. Widzów
10.000.

ZMP — WKKF
w piłce nożnej

Dziś 22 bm. o godz. 16.30 mi
stadionie Ognirwa odbędzie się towa­
rzyskie spotkanie piłkarskie pomiędzy
pracownikami Zarządu Wojewódzkie­
go ZMP w Krakowie a WKFF,

Wstęp wolny.

Polakowski na 6 miejscu
w Mariańskich Łaźniach

Po jedenastej rundzie roz­
grywek szachowych w między­
narodowym turnieju w Mariań­
skich Łaźniach prowadzi Cze-
chosłowak Pachman 8 pkt.
przed Węgrem Szabo 7,5 pkt.
Reprezentant Polski Pytla-
kowski zajmuje 6 miejsce, ma­
jąc 5,5 pkt.

Gaseta
KraKowsKa

Organ KW Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej w Krakowie.

Redaguje Komitet Redakcyjny Kra­
ków, Wiel-cpode 1. Wydaje Spół­
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OBWIESZCZENIA

DO KANDYDATÓW NA I ROK STUDIÓW
A. G. H. Rektorat Akademii Górniczo-Hutni­
czej w Krakowie zawiadamia, że. EGZAMINY
WSTĘPNE odbywać sie będą od 25 bm. do 8
września br. EGZAMINY PISEMNE zaś 25,
27 i 28 bm. Terminy egzaminów uśtnych zo­
staną podane do wiadomości osobnym ogło­
szeniem. ,. K-2244

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KSIĘGOWY dobrze obznajomioiiy z kosztami
własnymi i-planami, potrzebny. Zgłoszenia:
Krakowskie Zakłady Wyrobów Papierowych,
Kraków, AI. Słowackiego 64. " K-2153

1 PLANISTĘ, 15 ŚLUSARZY, 5 SPAWACZY,
20 POMOCNIKÓW ŚLUSARSKICH przyjmle-
my natychmiast do pracy w Warsztatach Slu-
sarek’&-meohanicznych. Stawki w/g umowy zbio­
rowej obowiązującej w budownictwie, praca
akordowa, warunki do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia kierować do Sekcji Personalnej
Warsztatów Centralnych ul. Dajwór 14/16.

K-2222

DROBNE OGŁOSZENIA

Posad poszukują
INŻYNIER budowniczy po­
szukuje posady na pó? etwhu.

Oferty ,,Prasa", Rynek 46,
Vr 5517”. 6279-g

Zaginione
dokumenty

ADAMS 'I Czesław zgubił
książeczkę wojskową wydaną
,»KU Miechów 6268-ę

SZCZEPANIK Helena, zam.

Kraków, Pod Sikomikiein 8,
zgłasza kradzież legitymacji
wojskowej rodzinnej, książe­
czki Ubezp. Spoi., karty mel­
dunkowej. 6297-g
SAPECKA Zofra, Kraków,
Augustyńska 22, zgubiła le­
gitymację ZWZ przemysł
Chemiczny, 6291—

STECZEK Jan, zamieszkały
Ja-downi-kj Podgórne, powiat
Brzasko, zgubi! książkę woj­
skową RK'U Okocim i legity­
mację Z. Z. 6205-g
DZIEWOŃSKI Józef zgubił
świadectwo dojrzałości wy­
dane przez Liceum dla Doro­
słych w Wieliczce. 6276-g
BAŁUSZEK Józetf zgłasza
kradzież książeczki wojsko­
wej RKU Kraków, karty
meldunkowej, legitymacji
ZSCh na nazwisko Kazimierz
Batuszck, dowodu tożsamości
konia 6272-g
ŻYMIERSKI Bogdan, Kraków,
zgubił dokument drugiej re­
jestracji wojskowej RKU
Kraków. 6272-g
KRÓL Paweł zgłasza kradzież
książeczki1 wojskowej RIJU
Kentrzyn, karty meldunkowej
____________________ 6270-g
DOLUK Karol zgubił ksią­
żeczkę wojskową RKU Za­
mość, świadectwo ukończe­
nia szkoły, świadectwo ukoń- i
czenra kursu ad ministra- ’

cyjnego, legitymację Zvz. j
Zaw.________________ 6300-g i

KLlS Jan, Czyżyny, zgubił
zaświadczenie wojskowe
RKU Nowy Targ. 6308-g I

SAŁATA Krzysztof zgł.sza
kradzież zaświadczenia II re­
jestracji wojskowej, ksią­
żeczki wojskowej, książirtzki
junackiej 41 brygady, inelry-
kr Urzędu Cywiilnrgo.

6302-g

PLEWIŃSKI Wojciech
leg. szkoiną, ksia.żcuz’
skową RKU AZrocł'..-
ZKS Kolejarz, odchr
meldowania.

ił

SKOCZ Amalia, Kraków Sie-
miradzkiago . 23, zgłasza k a-

dztfeż karty meldunków le­
gitymacji Zw. Zaw. Mc’, w-

ców, legitymacji Ligi i..--,
oraz metryki. 62 3-J

ZAWIERUCHA :t
zgubił książeczkę v. . i
RKU Miechów, kó:
dunkową, ks ćż - ;ę >

pieczalnr Społeczn a • I

FIDELUS Rozalio z-.mi
w Zembrzycach zgubi • kartą
meldunkową Nr 99199. •

626C-g

NA.LEPA Zofia zgłasza kra­
dzież legitymacji Zw. Z?.wo-
dowego wydanego Kraków.

6255-9

PIECHA Olga zigubiła to ■’*
kę, w której znajdo;. •"'?
notes,, szalik, pończefhyt
karta meldunkowa, legity­
macja studencka Nr 1125/5.
skierowanie do pracy, dowód
zameldowania.


